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Robotnicy polscy we Francji. 


Z powodu zamierzonego bojkotn wytwórczo- 
ści pruskiej — pisze „Dzień“: 

„Przed dwoma laty poruszano myśl skiero- 
wania naszych robotników sezonowych do Fran- 
cyi zamiast do Prus i Niemiec. Odpowiednia 
agitacya swoje zrobiła. Zwłaszcza z Galicyi wye- 
STO? do Francyi już parą tysięcy robot- 
ników. 


Warunki płacy. 


Płaca robotników rolnych normuje się we- 

dług tego, czy pracodawca obowiązany jest dać 
m całkowite utrzymanie, lub też mieszkanie i 
„dwa razy dziennie zupę. 
' Robotnik bez utrzymania zarobić może 1,000 
do 1,200 franków rocznie. Naturalnie mowa tu 
o robotniku zdatnym i umiejącym pracować. 
W przemyśle i kopalniach płace te podnoszą się 
do pięciu franków i wyżej dziennie. 

Były w ostatnich dniach oferty właścicieli 
wielkich kopalń w Aniche, propounjące płacę 
7 franków dziennie i gwaranoyę wszelkiej opieki 
nad robotnikami. Pracodawcy mają zamiar na- 
wet pobudować domy dla górników polskich i 
sprowadzić im polskiego księdza. Dotychczas 
50 rodzin polskich, dotąd zatrudnionych w Niem- 
czech, znałazło tu pracę mimo przeszkód i oba- 
lamucania ze strony niemców, grożących naszym 
robotnikom, że Francya zmusi ich do wyrzecze- 
nia się powrotu. Zapotrzebowanie wynosi około 
1,000 robotników. 

Co do robotników rolnych, zakontraktowa- 
nych z całem utrzymaniem, placa wynosi: 

dla mężczyzny . « „ „ . 500 — 700 fr. 
poniżej lat 20 . . „. „ . 360 — 500 fr. 
dla dziewcząt . « „ . „ 360 — 400 fr. 


Praca trwa normalnie od godziny 5-ej rano 
do 7'ej wieczorem z przerwą póltoragodzinną na 
obiad, w niedzielę powszechnie do godziny 11-ej 
rano. 

Naturalnie warunki powyższe zmieniają się 


| 


| 


i 


i 


odpowiednio do miejsca; przyjmuję tu typ ogólny. i 


Agencje pośredników. 


Z chwilą, gdy prąd emigracyjny naszych ro: | 


boiników zwrócił się ku Fraucyi, powstały w ce- 
lach pośrodnictwa agencye. Na czele stanęło tu 
oficyalne biuro polskiego Towarzystwa emigra- 
cyjnego, obok niego rozwinął agitacyę p. Skoty- 
szewski, w Paryżu zaś powstala konkurencyjna 
spółka Chaiffre et Nussbaum, 


Sposób, w jaki polskie agencye starały się 
rozwiązać tę kwestyę, nie wydaje się przy bliż- 
szem rozpatrzeniu korzystnym ani nie przyuosi im 
dobrej opinii zagranicą, 

Kontrakty, sporządzone bez uwzględnienia ra- 
cyonalnych potrzeb robotnika. To też wywołały 
one zarzuty niepozbawione słuszności i staly się 
na całej linii źródłem niesnasek i sporów między 
robotnikami a pracodawcą. W dalszym ciągu sziy 
zatem strajki i ucieczki ze służby, połączone z 0- 
bustronną szkodą, wyrzekania właścicieli na To- 
warzystwo emigracyjne, stojące wobec tego zwy- 
kle bezradnie. 4 

Djednostajnienie cen pracy ($ 4) okazało się 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, % wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


przeważnie niekorzystne. Dlaczego silny i zdat- í 


ny robotnik, mogący zarobić do 1,200 franków 
względnie 50 fr. z utrzymaniem, skazany ma być 
na place 500 fr., nie jest łatwem do wytłamacze- 
nia. Złożyć to chyba trzeba na brak należytej or- 
ganizacyi, © której niejedno jeszcze będzie do po- 
wiedzenia. Robotnik polski, przybyły na miejsce, 
dowiaduje się dość szybko v lepszych warunkach, 
które dają inne agencye i wkrótce porzuca służbę. 


Koszty podróży. 


Towarzystwo emigracyjne zapewnia robotni- 
kowi koszty podróży na miejsce, ale to jest wła- 
śnie drugi punkt niezadowóleń. Towarzystwo liczy 
na koszty 81 fr., podczas gdy cena podróży wy- 
nosi przy większych partych robotników 44 ko- 
rony od osoby. 

Za podróż do Nancy liczy Towarzystwo ro- 


botnikowi 56 fr. 50 ct., podczas gdy cena biletu | 


do Nancy wynosi 37 fr. Pozostała więc nadwyż- 


ka 19 fr. jako koszty administracyi zdaje się zbyt | 
wysoką pracodawcom płacącym tę sumę, zresztą | 


z kieszeni robotników, którzy wskutek tego otrzy- 
mują maiejsze płace, 
Jeszcze gorzej ma się rzecz z kontraktami, 
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dni bez susa w kieszen! o głodzie, aż wyczerpa- 
ny padł w St Apolinnire, gdzie znaleziono mu 
służbę za 25 fr. miesięcznie. 

liu pracodawców, z takich nawet, którzy trzy- 
mali się kontraktu, wyłożywszy znaczne sumy 4- 
gencyow, straciło pieniądze i pozostało bez robot - 
ników! l 

Proszę zapytać ageucyj czy nie są zarzuca- 
ne setkami rekryminaeyi i gróźb pracodaweów, 
ezy w wielu okolicach Francyi agencye nie wy- 
robiły sobie opinii gorzej niż smutnej. 

Doszła do tego, że agent Towarzystwą emi» 
gracyjnego zagrożony jest skargami o oszustwo i 
wzywany był juž do prókoratoryj. Jaka jest praw- 
na podstawa? Bardzo prosta, Oto co opowiadal 
agent Towarzystwa p. Iwanowski: Towarzystwo 
nietylko, że nie zwraca żadnej nwaesi na wybór 
ludzi, ale wprost dopuszcza się czynności skan- 
dalicznych. Agent dostaje zamówienie, wypełnia 
formularz kontraktu i odsyła go krakowskiemu 
biuru. To samowolnie zmieńia kontrakt, daje go 
do podpisania robotnikikom, wysyła ich do Fraucji, 
pobrawszy przedtem od pracodawcy koszta podróży 
1 administracyi. Na miejsen pracodawca przeko- 
nywa się, że przysłano mu ludzi, których wcale 
nie żądał i że w żaden sposób nie może ich za- 
trudnić. Reklamowana i tal drogo opłacona ad- 
ministracya agoncyi naraziła tn na straty i pra- 
codawcę i robotników. 

Pracodawca upomina się naturalnie bezsku - 
tecznie o zwrot wyłożonych kosztów, robotnicy 
przybywszy do Francyi, pozostają bez slużby igi- 
ną z głodu. Ilaż ich widziałem w nędzy, nocują - 
cych w przytułku żydows. lluzglasza się do am- 
basady austryackiej. Dwuoh zaangażowano do lę- 
gionu zagranicznego! Nie są to wcale sporadycz- 


| ne wypadki. Ostatnie tygodnie szczególniej Gbfi- 
towały w te praktyki, która sam reprezentant To- 


zawartymi przez agencyę p. Skolyszewskiego na | 


spółkę z p. Marlot, agentem z Dijon. 


Tutaj płace spadają do sumy 300 fr. dla ko- | 


biet, 300 — 350 dla robotników poniżej lat 19, 


400 fr. dla mężczyzn dorosłych. Dla czego wo- i l 
, robotników do pracy nietylko w rzeczone świę- 


bec tego koszty liczone pracodawcom a właściwie 
robotnikom podnoszą się do 114 fr. jest tajemnicą 
powyższej spółki. 

Wprawdzie kontrakt roczny p. Skołyszew - 
skiego zapewnia po roku pracy zwrot kosztów po 
dróży z powrotem, jest to klauzula raczej iluzo - 
ryczna, gdyż niezbyt często się zdarza, by robot- 
nik dotrwał na powyższych warunkach do końca 
służby. 

Przykre rozczarowenie. 


Odyssea polskiego chlopa, który uciekl ze 
służby i błąka się bez groszu, bez znujomości ję- 
zyka ni drogi o setki mil od rodzinnego kraju, 
nie należy wcale do rzadkości. Widzialem jedne- 
go, który uciekł od właściciela w okolicach Cha- 
tillon, gdyż za cztery miesiące sluzby zdołał wy 


| eiągnąc tylko 4 fr. Zrozpaczony szedł przez dwa 


; ta, ale po największej 


| krzywdzony, a jego 


warzystwa w Paryzu nazwał oszukańczemi. 


Kwestya świąt, 
We Francyi na mocy konkordatu święta z 
wyjątkiem trzech ozy czterech, przeniesiono na 
na natępujące niedziele. Pracownicy zmuszają 


części i w niedzielę có- 
Robotnik czuje się po- 
reklamacye nie osiągają 


najmniej do 12 rano. 


, zwykle żadnego skutku. Znam wypadki (w Vigny), 
gdzie pracodawca odeiągnął służbie 2 fr. z pla- 


cy za to, że nie chcieli pracować w niedzielę i 
nazwał naszych emigrantów nieponiami (fainéants). 
Stąd naturalnie spory, obustronna nienawiść i t- 
cisczki robotników. 

W okolicach antiklerykalnych, wykonywanie 
obowiazków religijnych natrafia jeszcze ze Stro 
ny właściciela na opór, graniczący z fanatyzmem. 
„Zjadanie proboszczów*, które stanowiło «gros» 
polstyki radykalnej ostątnich lat we Francyi, „SI 
mon domestique Va a la messe, je le fous a la 
porte,” (jeżeli mój parobek pójdzie na mszę, — 
wyrzucę go za drzwi), powiedział pewnego razu 


| A 


w Rumilly s. Tille właściciel do robotników, 
elicących iść na mszę — mimo, że kontrakt mówi 
najwyrsyźniej rzecz przeciwną, 

Wielu chłopów wystawionych jest na szy- 
derstw ze strony pracodawców i robotników 
francuskich, Robotnik w Corbeton opowiadał, że 
chcąc się pomodlić, idzie do stajni, by uniknąć 
kpin 1 śmiechów. 

W Viguy jest pewien robotnik, który wstaje 
w niedzielę o godz. 3 rano, by zdołać odrobić 
swoją pracę i iść na mszę. 

Temi wszystkiemi sprawami niewątpliwie 
zająć się powinny społeczne nasze towarzystwa 
emigracyjne, zarówno galicyjskie, jak warszaw- 


skie. 
* 


Jedno musimy dodać, że francuz pracuje bar- 
dzo intensywnie i wytrwale, i trudno nawet 
przypuścić, aby chłop polski, przy złem odżywia- 
wianiu mógł mu sprostać. 

We Francyi tolerują pracę robotnika poł: 
skiego jedynie dlatego, że jest znacznie tańsza. 

(przyp. Ked. „Rozwoju”). 


Komunikat Watykanu w sprawie encykliki. 


Wobec tendencyjnej agitacyi, wszczętej w Niem- 


ezech z powodu ostatniej encykliki Piusa X, na 
jubileusz św. Karola Boromeusza, jako zwalczają- 
cego reformę, z nwzględnieniem dzisiejszego mo- 


dernizmu teologicznego, zamieszcza «Osservatore 


Romano» wyjaśnienie następująae: 

„Ze względu na agitacyę, jaka powstała 
w Niemczech. wskutek mylnych interpretacji i 
niezbyt dokładnych tłumaczeń ostatniej encykliki 
papieskiej, jestesmy upoważnieni do następujące- 
go oswiadczenia: 

„Ojciec święty w encyklice <Editae saepe», 
ogłoszonej z powodu rocznicy św. Karola Boro- 
meusza, a mającej na celu zwalczanie błędów mo- 
dernizmu, nie miał wcale, jak to zreszią widocze 
ne jest z tekstu, najmniejszego zamiaru obrazy 
niekatolików w Niemezech, ani też ich zasad. 
W encyklice znajdują się poprostu niektóre po- 
glądy bistoryczne co do działaluośst św. Karola, 
w ksórej nie są wymienione ani ludy, ani monar- 
chowie jakiegokolwiek kraja. Nadmienić jeszcze 
wypada, że idzie tutaj o katolików owej epoki, 
którzy się zbuntowali przeciw naukom i powadze 
Stolicy świętej. Ile życzliwe jest usposobienie 
Ojca świętego wobec Niemiec i ich panujących, 
okazało się przy świeżej sposobności, w sposób 
nader wyraźny.* 
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GELTJIW A. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 124). 


Na wielkich, wspaniale oświetlonych 
schodach skrzyżowali się z Jolandą i Seną 
Cztery cylindry z galanteryą skłoniły się przed 
najpiękniejszą z kobiet, która im odpowie- 
działa wdzięcznym uśmiechem. Roroite skło- 
nił się także. 

— Do dyaska! Sena nie traci czasu! 


— Ta kobieta, której fotografię można wi- ' 


dzieć na wszystkich wystawach ulicy Rivoli, 
wydaje rocznie 400,000 franków — zdziwiony 
mówił minister Haiti — ma pałac, konie, au- 
tomobil, willę i co najmniej za milion fran-, 
ków dyamentów. Szczytem elegancyi jest ruj- 
nować się dla niej, Przyjmuje tylko grube 
ryby finansowe, polityczne, z towarzystwa i 


prasy. Skąd ona bierze się tu z naszym wspól- | 


ziomkiem, to tajemnica dla mnie. 
— Musi uważać Senę za miliardera. 


— Czy myślisz, że ona od każdego przyj- l 


muje miliony? W tem tkwi jakaś tajemnica. 

Podczas tej rozmowy nasi znajomi zdjęli 
okrycia i weszli do saloniku wyzłoconego, 
pełnego światła. Minister zadysponował ko- 
lacyę. 
: W chwili, gdy „maitre d'hôtel“, starzec 
z białemi faworytami i miną dygnitarza, 
przyjąwszy dyspozycyę, zabierał się do odej- 
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| Teraz już nie ma wyboru. 


—— 


Od lat stu — pisze „Kuryer Lubelski* — już 
datuje się ten rozdzial. 

Od tego momentu, gdy Napoleon i Aleksan 
der I-szy, jak dwa przeciwne na biegunach bogi, 
rozdarli serca nasze, 

Książę Józef 1 Ogiński, Mochnacki i Lubecki, 
Traugut i Wielopolski —oto po trzykroć powri- 
| cającę antytezy pragnień i dążeń narodu polskie 
go, oto po trzykroć wybnuchające zarzewie roz 
działa naszego. 

A tylko w jednem sercu wielkiem i podnio, 
slem księcia Adama, antyteza ta Wschodu + Za- 
chodu stoczyła walkę podczas jednego żywota 
aby przechylić się na stronę Zachodu. 

Dawny ten rozdzia! odziedziczyliśmy i my 
po naszych przodkach, — w naszych więc sercach 
winien się rozstrzygnać. 

j Jednolitą się stać winna dusza polská, jedno- 
i tę jak finlandzkiego granitu opoka. 

| I o cudzie, o dziwo!—tego, co nie mogła do- 
| konać żadna perswazya, żadne głębokie wmyśle- 
| nie się w nasze dzieje, dokonywa dziś brutalna 
pięść nacyonalistów rosyjskich. 

i Rozpierzcha się gdzieś trucizna wpajana nam 
' przez «najchytrzejszego z greków», nie ma i nie 
' może już być miejsca w Polsce dla ugodowęów, 
a jest miejsce li tylko dla renegatów polskości. 
| Ustaje nareszcie ta różnica w naszym naro- 


dzie, rozdwajająca nasze siły, gdyż kto dzisiai ' 


może się jeszcze spodziewać czegośkolwiek od 
rządu lub Dumy rosyjskiej, po ustawie o ziem- 
stwach lub prawie flnlundzkiem? 

Powiedziano nam jasno w Dumie — dla ino- 
rodców Rosya ma jeden okrzyk: „Vae victis* — 
i do tego stosować się winniśmy. 


wypolitykować—a mamy być tem, czem byli zwy- 
ciężeni w starożytności — niewolnikami w dosło- 
wnym tego wyrazu znaczeniu. 

Teraz już więc niema wyboru, skoro już nie 
wystarcza ani fińska uległość, ani gruzińska de- 
prawacya, aby zachować choć cząstkę praw ludz- 
kich i narodowych w państwie rosyjskiem Trze- 
| ba się albo stać niewolvikiem bee praw i go- 

dności, albo — 
| Albo trzeba raźnie wziąć to brzemię nasze 
| na nasze karki, zejść do nizin niewolniczych 
,zm dobrą nowina i tam ustawicznie propagować 
( idee ludzi wolnych, gdyż tyiko taki naród godny 
"jest woluości, który i w niewolnictwie umie być 


oi Ha ty z EE OWCY 


ścia, Gerard zapytał go, kim była ta piękna 
pani, która wyszła przed chwilą i czy w re- 
stauracyi spotkała tego pana, który jej towa- 
| rzyszył. 
Ma tre d'hótel milczał z miną obrażoną. 
Dopiero dziesięciofrankówka, migocąca w rę- 
| ku Gerarda, zrobiła go rozmowniejszym. 
s 


| ryża, Jolanda de Mussy, przyjechała tu z tym 
panem koło jedenastej godziny i jadła znim 
kolacyę w gabinecie. 

Gerard położył pieniądz przed lokajem, 
a ten dorzucił z uśmiechem: 

— (Ciekawa rzecz, że ta pani nie poziyo- 
liła panu placić, mówiąc, że to ona go za- 
prosila. 

| Czterej mężczyzni spoglądali 
+ coraz bardziej zdziwieni. 
| — Rorotte, któremu pierwsza kokota pa- 
ryska funduje kolacyę! To kolosalne! — za- 
woła! Sartene. 
— A ileż 
minister. 
Pytanie to było widocznie zbyteczne, bo 
maitre d'hótol milczał, wzruszające tylko su- 
rowo głową. 


wynosił rachunek? — zapytał 


Minister położył 10 franków przed oso- | 
| VI. 


bistością. 
— Rachunek wynosił 300 franków. 


— l czy „tylko“ jedli kolacyę? — pytał 


Gerard. 

— 0, nie! — ze złośliwym uśmiechem 
mówił stary — przez dwie godziny, które tam 
spędzili, urżczyli się do syta! 

— To dosyć — zakończył minister. 

Lokaj przyniósł półmiski, maitre d'hôtel 
cofną! się z godnością. 

Larcher, który milezał dotychczas, 
bral teraz głos. 


za- 


Nie możemy więc nic wyprosió, wymówić, 


— Ta pani, to jedna ze znakomitości Pa-. 


lunków namiętnych, 
„znów ożyć, do tych uścisków śmiałych ko- 


i jak owoce i ręce, zako 
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, wolnym duchem i żyje i działa tak, jak gdyby 

"nie miał na sobie pęt niewolniczych. 

f Pamiętajmy, że dobra nowina rybaka z Ga- 
lilei rozbiła najpotężniejsze mocarstwo ma świe- 
cie, a dobra nowina nasza da nam przetrwać 
czasy jeszeze groźniejsze, niż obecne, jeśli tylko 
strzedz będziemy źródła naszej duszy od domie- 
szek truoizny, którą nam włewają — niepowolani. 

Teraz zaś, gdy niema wyboru, wyjaśnia się 
woda w źródle naszem narodowem, wyprostowują 
się ścieżki i jak w obrazie Malczewskiego, jasno 
va horyzoncie rysuje się kopiec Kościuszki, Wi- 
Jdzimy wszyscy jasno i otwarcie, iż nam grozi 
zaglada; mówi nam serce, iż bronić się winniśmy 
jednodusznie i solidarnie, — bronić się więc bę- 
dziemy aź do chwili lepszej przyszłości, gdy prze- 
brzmi slawa Puryszkiewiczów 1 Krupienskich, 
a zajaśnieją na horyzoncie inne gwiazdy dla pra- 
cującej ludzkości. 

Za wipy i słabość ojców ponosimy dzisiaj 

, pokutnicze brzemię; za winy i słabość ojców 

, walozymty dzisiaj już nie o byt państwa ale naro- 

du; za winę i słobość ojców—dziś „nauka, praca, 

wytrzymałość, subordynacya! I przebiegłość!* 
Bećm. 


ZYGZAKI 


Jeżeli co, to seaator Neidhard, powinien 
zwiedzić szosę, wiodącą ze Zgierza do Ozorkowa 
i przekonać się naocznie, jak ta droga wygląda. 

Wyboje potworzyły się tak głębokie, że szo- 
są znikła zupełnie, a zwykły piasek zastąpił 
kamienie. f 
| Tumany kurzu unoszą się ponad szosą, a wśród 
, tych tumanów przekleństwa woźniców i Swist ba- 
t py którym dodaje się energii koniom do ciągnię: 
| cia. 


Nigdzie może Towarzystwo opieki nad zwie: 
rzętami nie miałoby takiego żniwa, jak na tej 
drodze, noszącej szutiny tytuł «szosy». - 

Ale winy w tem nie można upatrywać ani 
w niedbałości inżynierów drogowych, ani w rzą- 
dzie zguberuiainym. 

To co tu się dzieje, powtarzalo się już na 
szosach, wiodących z Łodzi do Zgierza i Pabia- 
niç, dopóki kolej nie było, 

| Ozorków, Lmeimierz, Łęczyca oddawna do- 
magaią się drogi żelaznej. 

Przed rokiem ukończyło studya na drogę pod- 
jaziową wązkotorową dwóch inżynierów, tymeza- 
sem kiedy już koncesya miała być wydane, nowi 
inżynierowie wystąpili z projektem szerokotoro- 


— Nie sądzę, aby w tem tkwiła jaka ta- 
jemnica. Rorotte znalazł się przypadkowo 
wobec pięknej dziewczyny, przewrotnej i cie- 
kawej, jak wszystkie kapłanki Cytery. Gry- 
wają teraz „Otella* w Comedie Francaise, a 
wpływ teatru na świat paryski jest olbrzymi 
i nic dziwnego, że eieryczna Jolanda lubo- 
wać się może w olbrzymim naszym współ- 
ziomku. Gotowa się uważać za Desdemonę, 
pieszczącą tego murzyna. 

-— Bardzo to możliwe — zauważył Ge- 
rard, 

Rorotte, odprowadziwszy panią de Mussy 


"do jej wspaniałego hotelu przy ulicy Ballu, 


chciał ją pożegnać, lecz Jołanda nie puści- 


ı ła go. 
na siebie, | 
| szał!. Biedny człowiek nie przywykły był do 


Rorotte aż tracił zmysły, ogarniał go 
tych pieszczot wyszukanych, do tych 


poca- 
które zamierały, 


aby 
biety, mającej usta, A. ciało, świeże 
czone wydelikaconemi 
paluszkami, ręce, które nie były tylko łap- 
kami. 

— Oj, dzikusie, dzikusie! 


Stosunek ich trwał tydzień 1 kosztował 
go 40,000 ftanków. 

Było to dla Seny Życie całkiem nowe, 
upajające, nadzwyczajne, do którego prosta 
i dziecinna natura jego nadać się nie mogła. 

Jolanda bawiła się podnieceniami Seny, 
a potem jego wściekłą zazdrością, która roz- 
sadzala serce nieszczęśliwca. 


(d. c. n.) 
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wej drogi, z warunkiem jednak, że będzie to dro- 
ga gwarantowana. 

Rząd o tego rodzaju przedsiębiorstwach nie 
chce słyszeć, więc też sprawa cała znów bezuży- 
tecznie ulegnie zwłoce. 

Furmani po dawnemu znżyją cały słownik 
przekleństw za złamane osie i zniszczą kilkaset 
tuzinów balów na skórach bydląt, które przecież 
nie nie są winne temu, że projektu na drogę że- 
lazną minister nie chce potwierdzić, a szosa za- 
mieniła się w najgorszą drogę, jaka istnieje na 
świecie. 


Potop w dolinie Aaru. 


Dopiero teraż można się zoryentowaó, jak 
straszną klęskę wywołał wylew rzeki Aar. Woda 
zwolna opada; z trudnością można się dostawać 
przez podmyte i zniszczone szosy do spustoszo- 
nych wiosek. Obraz nieszczęścia, jakie tam 
stwierdzono, przewyższy! wszelkie obawy. Kwi 
tnąca okolica, zamieszkała przez licznyeh cudzo- 
ziemców, ebętnie zwiędzana przez turystów, za: 
mieniona została w pustynię. Niektóre wioski 
znikły zupelnie z widowni ziemi; zostały po nich 
tylko resztki murów pozwalających ua domysł, że 
była tam przedtem siedziba ludzka, 

Powódź zaskoczyła mieszkańców tych wiosek 
w nocy. W miejscowości Wuchshofen zatonęli 
wszyscy mieszkańcy z wyjątkiem sześciu; w licz- 
bie ofiar znajdowały się dzieci, zarówno chłopcy 
jak i dziewczynki. Nieustannie woda wyrzuca na 
podmyte przez nią okolice trupy w koszulach, 
widocznie osób zaskoczonych w czasie suu. Liczne 
zwłoki zapłątane są pomiędzy szczątki, zwaliska 
i rumowiska pogrążono jeszcze w wodzie, tak, iż 
wydobycie ich przedstawia liczne trudności. Cala 
dolina jest jednem wielkiem rumowiskiem, pokry- 
tem głazami. Dotyęliczas nie wiadomo jeszcze, 
jaki jest los przynajmniej dwustu osób. 


a mw 


Gazety okolic nadreńskich oglosiły zbieranie ' 


składek. Wielkie towarzystwa śpiewacze zapo- 
wiedziały liczne koncerty, z których dochód ma 
być użyty na złagodzenie pierwszej nędzy zupel- 
nie zrujnówanych mieszkańców doliny Aaru. 


Z dzielnie polskich. 


KRAKOW. Rektorem uniwersytetu Jagielloń- 
skiego wybrany został na rok bieżący prof. fizy» 
ki, August Witkowski, uczony o rozgłośnej euro- 
pejskiej sławie, dzięki wynalazkom, jakie poczy- 
nil w zakresie swojej specyalności. 

— Partya socyalno demokratyczna urządzi« 
la w ujeżdźalni przy ul. Rajskiej wielkie zgro- 
madzenie demonstracyjne za reformą wyborczą do 
rady miejskiej, 

Wielką mowę wygłosił Daszyński, poczem 
tlum, liczący około 2000 osób, wyruszył z czerwo- 
nemi chorągwiami, na których widniały napisy, 
żądające dopuszczenia szerokich mas do udzialu 
w wyborach miejskich, przed ratusz, gdzie dele- 
gacja zgromadzonych przedłożyła wiceprezyden 
towi miasta, d-rowi Szarskiemu, uchwały zebra- 
nia robotniczego. 

Wiceprezydent oświadczył, że rada miejska 
prz SEA usposobiona jest dla klas pracują: 
wych. 

A Ulewny deszcz przeszkodził dalszemu pocho. 
dowi demonstracyjnemu, rozpraszające tlumy zgro- 
madzonych przed ratuszem. 


LWOW. Obcokrajowcy na politechnice lwow- 
skiej. 

Austryacki minister oświaty, bar. Stürgkh, 
wydał wielce pomyślne dla lwowskiej szkoły po: 
litechnicznej zarządzenie, mocą którego ministe 
ryum przelewa swe prerogatywy w przyjmowaniu 
obcokrajowców na politechnikę na dziekanów po: 
szczególnych wydziałów. 

Zamiast więc posyłania świadectw i opinii 
də ministeryum, wyczekiwania nieraz latami na de 
cyżyę, sprawę przyjęcia wychowanka obcej szko - 
ły średniej załatwiać się będzie na miejscu, z 
wielkim pożytkiem dla szkoły i uczącej się mło- 
dzieży. 

Dziekan wydziału oceni sam i zadecyduje, czy 
kwalifikacye kaudydata są dostateczne do przyję- 
cia go na politechnikę. 

Rozporządzenie, o którem mowa, nadeszło do 


| 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 15 czerwca 1910 r. 


Lwowa w sobotę, a wydano je przy sposobności 
rewizyi uprawnień wychowanków szkól średnich 
do wstępowania na politechnikę. Rewizyę tę mu 
siano przedsięwziąć ze względu na utworzenie w 
ostatnich czasach wielu nowych typów szkól śre- 
dnich. 


ZAKOPANE. Wczoraj zrana, wybuchnął po 
żar w stolarni w głównym gmachu zakładu d-ra 
Chramca. 

Pożar, podsycany przez wiatr, rozszerzył się 
bardzo szybko, zwłaszcza, że z powodu upałów i 
posuchy drzewo było wyschnięte i łatwo się za- 
palalo. 

W zakładzie oprócz pp. Chramców, znajdo- 
walo się 30 gości. Wszyscy zdołali umknąć z pło- 
nącego domu, pozostawiając wszystkie ruchomości 
na pastwę płomieni. 

Akcya ratunkowa była początkowo prowa: 
dzona bez planu i z tej przyczyny pożar przy- 
brał większe rozmiary. 

Wezwano straż ogaiową i wojsko z Nowego 
Targu. 

Caly zakład spłonął do szczętu. 

Dom pod Matką Boską, kaplicę, łazienki i są : 
sieduie domy ocalono. 

Z ludzi nikt szwanku nie poniósł. Tegorocz- 
ny sezon dla zakładu d ra Chramea skutkiem po- 
żaru stracony. 


Produkcya soli w Galicyi w 


kwietniu r. b. wynosiła 118,623, sprzedaż 116,609 : 


centnarów metrycznych. W tym samym miesiącu 
roku ubiegłego produkcya soli wynosiła 142,726, 
sprzedaż soli 100,472 centnarów metrycznych. Oka. | 
zuje się zatem więcej sprzedaży soli o 14,137, 


a produkcyi mniej o 24,108 centuarów metrycz | 


nych, 


W wislkiem republikańskiem stronniętwie w Sta- 


nach Zjednoczonych nasłąpił rozłam. Część stronnictwa < 


republikańskiego utworzyła nowe stronnictwo, na któro- 


go czele stanie dawny prezydent Unli 1 faktyczny do» | 


tychczasowy leader republikanów Roosevelt. 

Celem nowego stronnictwa ma być obrona ludnoścl 
przeciwko monopollizowania bogactw krajowych, więc 
stronnictwo będzie zwalezało politykę Tafta i republi- 
kanów. 

UR 

Z Wiednia telegrafują: Nastrój wojenny w Tureyi— 
jak donosi „Nouo Freio Presse—słabnie. Niebezpieczeń- 
stwo bezpośrednie wybuchu wojny z Grecyą minęło. 

W Anglll prasa oskarża Niemey o chęć wywołania 
wojny i oburza się na Insynuscyę, że wzgląd na interes 
spokrewnionej dynasty! greckiej decyduje o polityce an- 
głelskiej w sprawie Krety. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wita. Jutro Bu- 
dzimirs. 


KONCERT. Dziś (w ogrodzie Grand-Hotelu) kon- 
cert orkiestry Namysłowskiego. Początek o godz. 8 wie- 
czorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


(x) Frymicys. Jutro t. j. w czwartek w ko 
ściele św. Anny o godz. 10/4 odprawi pierwszą 
Mszę św. i wygłosi kazanie ks. Kozakowski. 


KRONIKA, 


(x) Samorząd w Królestwie Już został wnie= 
siony do Dumy projekt samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem. 


(—) Rowizya sonatorska. Senator Noid 
hard, jak donosi „Warsz. Słowo, otrzyma! skar- 
gę od włościan z łódzkiego okręgu fabrycznego 
na zauieczyszczenie przez Ścieki fabryczne rzek i 
gruntów okolicznych, skutkiem czego ryby wy- 
ginęly, bydło pada a łąki stały się uienrodzajne. 
Celem zbadania tej sprawy do Łodzi wyjechał 


jeden z członkow komisyi i zabawi tam przez ; 


dni dwa. 


(a) Z giełdy łódzkiej. Dziś dokonano zna- 
cznych tranzakcyi na papiery procentowe. Ku- 
piono Listy zastawne Banku Handlowego Łódz- 
kiego płacąc po 410 przy żądaniu 450; Listy za- 
stawne Banku Kupieckiego po 190 przy żądania 
195 i Banku Ryskiego — po 290 przy żądaniu 
300 rubli. 
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(x) Przedsiębiorstwa akcyjne. Ma być wnie: 
siony nowy projekt, dotyczący organizacyi towa- 
rzystw akcyjnych drogą meldunkową. Towarzy- 
stwa będą mogły powstawać już z kapitałem 
20.000 i posiadać akcje 20 rublowe. Byłby to 
znaczny przyczynek do rozwoju naszego prze- 
mysłu, 


| (a) Z Tow. ako. I. K. Poznańskiego. Wobse 
tego, że robotnicy tkalni akcyjnego Towarzystwa 
i wyrobów bawełnianych I. K., Poznańskiego, nie 
| zgodzili się na przedłużenie dnia roboczego o je: 
dną godzinę, to jest ażeby zajęcia trwały 11 go- 
dzin, administracya zakładów fabrycznych skró- 
cila czas roboczy o pół dnia w tygodniu w przę- 
dzalńi. 

, Skrócenie czasu roboczego trwać będzie do 
į 6 tygodni, do czasu wyrobienia nadmiaru nagro- 
madzonej przędzy. W każdą sobotę praca w przę- 
dzalni trwać będzie tylko pól dnia, to jest do 
godziny 12-ej. 

Zarobek tygodniowy robotników przędzalni 
obliczany będzie w stosunku 55 godziu (dotgeh- 
czas 59 godzin). 

Liczba robotników przędzalni wynosi 1,800, 
w tkalni zaś 8,200. Praca w oddziale tkalni 
w dalszym ciągu trwa 10 godzin dziennie. 


(h) Okólaik. Minister sprawiedliwości roze- 
słał do władz sądowych okólnik treści następu- 
Jącej: 

W ostatnich czasach zauważono, że osoby, sta- 
jące przed sądem pod zarzutem włóczęgostwa, 0- 
świadczają, iż są poddanemi zagranicznemi i pro- 
szą, by o tożsamości ich osób zasiągnąć informa- 
eyj od osób zamieszkałych zagranicą. 

Oświadczenia takie w wielu wypadkach są 
| miewiarogodne, wprowadzają one w błąd władze 
| sądowe. 
| Dla uniknięcia podobnych nadużyć wiary, ne 
, leży przy prowadzeniu śledztwa o włóczęgostwo 
| być nader ostrożnym, przy sprawdzaniu tożsamo- 

ści osób za pomocą świadków zamieszkałych po ' 
2a granicami państwa rosyjskiego, 


(—) S. p. Euzeniusz Kucharski, naczelnik kons. 
j troli kolei żelaznej fabryczno-lódzkiej zmarł w Pa- 
, ryżu w wieku lat 51, dotnięty cierpieniem sorco- 
| wem, na które pojechał szukać ulgi. Zmarły u-- 
| 
l 
1 
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kończył wydział matematyczny uniwersytetu War- | 
szawakięgo. Prócz pełnienia obowiązków na kolei 
żelaznej, był członkiem komisyi rewizyjnej banku 
handlowego i wice- prezesem rady II kasy pożycz- 
kowo-oszczędnościowej. Na tych wszystkich sta- 
(nowiskach zdobył uznanie dla swojej prawości, , 
| zdolności i pracy. 
| (a) Sprawy budowlane. Wczoraj komisya tech- 
| niczno-budowlana, pod przewodnictwem wioe:pre- 
| zydenta p. Andrejewa, dokonała oględzin domu 
| drewnianego Natalii Alter, przy ul. Karola X 8. 
Stwierdzono, że w budynku skutkiem starości, 
belki są zgniłe, wygięte i że eały dom grozi za- 
wałeniem. Komisya postanowiła niezwłocznie W8zy- 
stkich lokatorów uspnąć, a dom zburzyć. 


— Niezwłocznie po katastrofie na terytorynm 
hotelu <Victoria> przy ulicy Piotrkowskiej JR 69, 
zjechała komisya techniczno-budowiana. 

Znalazła ona wadliwe urządzenie wiązeń drew- 
nianyci, sporządzonych do wykonania robót we- 
wnątrz, przy przeróbkach starego budynku. 

Mianowicie deski calowe, po środku których 
jedna byla sękata, opierały się aa deskach w po- 
przek przybitych do slupów. 

Pod ciężarem kilku ludzi oraz nagromadzo- 
nych na deskach materyałów, jak skrzynie z roz- 
czynem wapna, rusztowanie to zawaliło się. 

Komisya zezwoliła na dalsze prowadzenie 
| robót, pod warunkiem, aby mający nadzór nad 

budową budowniczy Jankau i majstrowie K. Klau- 
| ze i K. Meisliug zobowiązali się nadal stosować 
, do robót materyały odpowiedniej dobroci. 


(x) Budowa domu na Przytułek noclegowy. 
(W tych dniach odbyło się posiedzenie komitetu 
Przytułku noclegowego, na którem rozpatrzono 
szkice domu na Przytuiek, zlożone przez firmy 
budowlane: W. Szware, A. Salski i P. Hole. 
Ponieważ żaden ze szkiców przedstawionych 
nie odpowiadał w całości przeznaczeniu, przeto 
postanowiono szkic p. P. Holca, jako najbardziej 
zbliżony do planu obmyślanego przez komitet, ode 
dać do przeróbki wedłag „wskazówek komitetu i 
po przerysowaniu oraz zatwierdzenia planu przez 
komitet Towarzystwa dobroczynności, wezwąc fire 
my badowiane do przedstawienia kosztorysu do- 
| mu podług planu zatwierdzonego, 


na 
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Z powodu, że wiele osób z komitetu wyjeż- 
uża na letni wypoczynek, upoważniono ks. J. Al- 
brechta i p. A. Charemzę łącznie z komitetem do- 
Uroczynności wybrać odpowiednią ofertę i zawrzeć 
kontrakt dla jaknajprędszego przystąpienia do bu- 
dowy tak bardzo potrzebnego domu. 

(x) Ze szpitala. Z powodu restauracji szpi- 
iala małżonków Poznańskich, przyjmowanie cho- 
‘ych ograniczono do minimum. 

(x) Ogólne zebranie zgromadzenia czeladni- 
i ów tokarzy odbędzie się dnia 19 czerwca: t. j. 
v niedzielę o godzinie 2 po południu w lokalu 
„iŻy ulicy Długiej X 105, dla rozstrzygnięcia 
wurlzo ważnych spraw. 


Pożądane jest liczne zgromadzenie. Uchwały . 


valı prawomocne bəz względu na liczbę obe- 
vi ych 

(x) Zebranie ogólne półroczne członków Związ- 
ku zaw. pracowników piekarskich odbędzie się 
d. 19 czerwca r. b., o godz. 8 po poł. Z powo- 
du, iz jest to juź drugi termin, zebranie będzie 
prawomocne, bez względu na liczbę członków. 


(—) Adwokatura. Sąd okręgowy w Warsza- 


wie zlożył ministrowi sprawiedliwości wniosek, | 


o wydanie świadectwa na zajmowanie się prak- 
tyka, pomocnikowi adwokata przysięgłego wyzna- 
nia mojżeszowego p. F. 

W tych dniach nadeszła do Warszawy od- 
powiedź, że minister wniosek ten odrzucił. 

Po krótkotrwalej przerwie, podczas której 
poprzedni kierownik wydziału sprawiedliwości 
„mianował adwokatami przysięgłymi prawników- 
żydów z wykształceniem uniwersyteckiem, na- 
stąpil teraz zwrot nowy. Minister nietylko nie 
zatwierdza kandydatów wyznania mojżeszowego, 
lecz nawet odmawia im prawa praktyki w cha- 
rakterze pomocników adwokatów przysięgłych. 

(a) W sprawie nisruchomości Braci Moraw- 
ezyków. Donosiliśmy niedawno, że magistrat 


łódzki przystępuje do zawarcia aktu kupna od | 


Braci Morawczyków posesyi przy ul. Andrzeja 
M 12, w celu przeprowadzenia tam nowej ulicy, 
mającej połączyć Spacerową z Nowo Spacerową. 

Bracia Morawozycy znajdują się pod zarzą- 
dem konsystorza ewangelicko - augsburskiego w 
Warszawie; przeto, po porozumieniu się z tym 
ostatnim, odbyło się walne zgromadzenie w Ło- 
dzi, na którem dokonano wyboru starszych gminy. 

Protokół wraz. z wyborami 4 ch starszych 
gminy, których upowaźniono do sprzedaży nie- 
ruchomości przy ul. Andrzeja M 12, oraz odbio- 
ru sumy 36,000 rb. od magistratu, gmina Braci 
Morawczyków przesłala do konsystorza ewauge- 
lieko-augsburskiego w Warszawie, który go skie: 
rowal do gubernatora piotrkowskiego z przychyl- 
ną opinią. 

Po nadejściu zatwierdzenia wyborów, nie- 
zwłocznie zawarty zostanie akt nabycia posesyi 
, przy ulicy Andczeją, 

(u) Nadużycie w Towarzystwie „Kutura“. 
Śledztwo w sprawie nadużycia w łódzkim oddzia= 
le Towarzystwa petersburskiego handlowego p. f. 
„„Kuitura'* — ustalilo, że sprzeniewierzona suma 
na podstawie podrabiania cyfr na duplikatach 
listów frachtowych — wynosi 280 rubli. 

Do odpowiedzialności pociągnięto tylko pra- 
ktykanta oddzialu Antoniego Mikołajczyka. Bez- 
zasadnemi okazały się podejrzenia, jakoby w tej 
sprawie brali udział urzędnicy ekspedycyi towa- 
rowej kolei łódzkiej. 

(a) Z fow. farmaseutów pracowników. Na 
odbytem zebraniu ogólnem miesięcznem Towarzy- 
stwa zawodowego farmaceutów pracowników ul. 
Łodzi, w obecności 44 członków, przewodniczył 
p. Drojewski, zaprosiwszy na asesorów pp. Pary- 
sa i Kumorowskiego. 

Sprawozdanie zarządu wykazuje, że ruch w 0- 
statnich czasach w Towarzystwie ożywił się, przy- 
bylo sporo nowych członków. 

Przewodniczący w imieniu zarządu nakreślił 
kierunek przyszłych prac, między innemi zamie- 
rzono założyć kasę pożźyczkowo-oszczędnościowąa 


dla członków, oraz w celu zogniskowania życia | 


towarzyskiego— założyć koło dramatyczne i urzą: 
dzać wieczornice. 


Zaiegłości składek za rok 1909, dzięki przed- | 


stawicielom dzielnicowym, napływają obecnie pra- 
widłowo. Zmieniono dawniejszy wadliwy system 
inkesowania. : 

P. Drojewski odczytał referat o nżywaniau 
alkoholu metylowego do preparatów farmacentycz- 
nych, Wyjaśniwszy niedopuszczalność używania 


| z miejsc. 
| 
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metylu, jako szkodliwego dla zdrowia pacyentów, 
nadmienił, że etyka zawodu zmusza do przedsię- 
wzięcia walki z używaluością metylu. 

Zebrani jednomyśluie przyjęli projekt walki, 
powierzając kierownictwo nią zarządowi, zobowią- 
zując przytem, aby porozumiano się w tej spra- 
wie z właścicielami aptek. 

| Rozważano wniosek zarządu co do skoordy 
| nowania działalności z Towarzystwem „Farmacya* 
| w Warszawie. Projekt przyjęto przychylnie i wy- 
brano na delegatów pp. Drojewskiego i Perelma - 
na, którzy w celu bliższego porozumienia się Wy- 
: jadą do Warszawy. 

Na wniosek zarządu postanowiono sprawoz- 
dania z działalności Towarzystwa przesyłać sto- 
warzyszeniom pokrewnym i prasie zawodowej. 

Załatwiono zatarg pracowników o urlopy 
W "ÓW p. Wałka. Pracownicy urlopy otrzy- 
mali. 


nowią pp. Gorczycki (prezes), Drojewski (wice- 
; prezes), Birenoweig (sekretarz), Kotlewski (skarb- 
nik), Wysokowski (zawiadujący biurem pracy) i 
. Perlmuter (gospodarz). 
Na wniosek p. Drojewskiego uczczono pa- 
mięć zmarłej Elizy Orzeszkowej przez powstanie 


1 

i 

|| 

| 

| Uzupelniony przez wybory skład zarządu sta: 
| 

| 


Postanowiono zawiesić portret zmarłej gło- 
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palnie wapienia, pobieżne poszukiwania dały ten 
rezultat, że znaleziono skamieniałe muszle i różne 
skorupiaki z formacyi jurajskiej. I 

Sformowana niedawno sekeya fotograficzna, 
po raz pierwszy rozpoczęła swą czynność na wy- 
cieczce do Tomaszowa: amator-fotograf, p. Zajdel, 
zrobił kilka zdjęć fotograficznych, które dadzą 
początek projektowanemu oddawna albumowi fo: 
tograficznemu. 

Dzielrym kierownikiem wycieczki był jak 
zwykle p. Br. Jasiński. 

(b) © wagi. Minisieryum handlu i przemy- 
słu powołując się na uchwałę i skargi peter- 
sburskiego komitetu giełdowego, zaznacza że na 
staeyach kolejowych wagi do zważenia towarów, 
są w stanie zaniedbanym, obsługiwane przez słu- 


. żbę kolejową opieszale, wskutek ozego handel i 
, przemysł jest nerażany na duże straty. 


Dość często wagi są niesprawdzane, brudne, 
co wywołuje różnicę przy ważeniu. Ministeryum 
komunikacyi na zasadzie powyższego okólnikiem 


. zaleciło zarządom wszystkich kolei, by zastoso- 


+ orze a pama a 


sicielki idei i obywatelki w lokalu Towarzystwa, | 


oraz zakupić dzieła jej do biblioteki, nadto zor- 
| ganizować wieczór na cześć Orzeszkowej dla człon- 
į ków i ich rodzin. 


wać ściśle instrukcyę © wagach na kolejach. 


(a) Z przemysłu. Towarzystwo manufakturo- 
we S. I. Ponizowski osiągnęło za ubiegły rok o- 
peracyjny rb. 300,000 zysku; na dywidendę wy- 
znaczono 10%, czyli po rb. 500 na każdy udział. 

— Akcyjne Towarzystwo przędzalni bawelny, 
tkalni i bielnika <Zawiercie> osiągnęło za rok 
1909 czystego zysku rb. 405,000. Na dywidendę 


| wyznaczono 12%. 


| (a) Łódź w Warszawie. Na wystawie miast . 


„ogrodów i przyrodniczej w Warszawie wzięło 


udział w dziale przyrodniczym łódzkie Towarzy- , 


stwo entomołogów, które dało się jaż poznać 


! podezas zorganizowanej u nas przez Gniazdo To- 


| warzysta opieki nad dziećmi wystawy. 


| Obecnie, w Warszawie wystawiono 18 ga- 


blot wspaniałych okazów z rodzin łuskoskrzy: 
dłych, tęgopokrywych, prostoskrzydłych i in- 
, nych, zarówno krajowych jak i egzotycznych; 
' największy jednak nacisk położono na łusko- 
| skrzydłe i tęgopokrywe krajowe, które zesta- 
wione nader systematycznie, budzą podziw i uzna- 
nie zwiedzających wystawę. 


warzystwo ogrodnicze, Tow. miłośników przyro- 
dy, polskie Towarzystwo krajoznawcze, Towarzy- 


„Urania* iù d 
~” (—) Kara pragowa. Tygodnik satyryczny 


„Szczutek* 
bernatora warszawskiego skazany został na 100 


politycznej z napisem: „Na horyzoncie perskim — 
Pogodzenie*, 

(a) Wycieczka do Tomaszowa. W ubiegłą 
niedzielę, dnia 12 czerwca, odbyła się wycieczka 
członków łódzkiego oddzialu Tow. krajoznaw- 
czego do Tomaszowa i okolic z udziałem 47 osób. 


| byłych w Tomaszowie członek-korespondent To- 


gramem wycieczki, o godzinia 6 wstąpiliśmy do 
kościoła, a następnie zę specyalnym przewod- 
nikiem udaliśmy się ku brzegowi Pilicy. 

Ogólne zaciekawienie wzbudziły groty w ska- 


pua 


: piotrkowska, 


— Towarzystwo akcyjne składów towarowych 
<Watrant» miało w roku ubiegłym rb 29,250 
czystego zysku; na dywidendę wyznaczono 3%. 

(a) W sprawie komiwojażerów. Departament 
handlu i przemysłu zawiadomił izbę skarbową 
że  komiwojażerowie, pracujący 


' w przedsiębiorstwach, które obowiązane są przed- 


stawiać sprawozdania corocznie ze swej działal- 
ności do ministeryum, zostaną obłożeni podatkiem, 
którego norma dotychczas nie została jeszcze 0 
kreślona. Komiwojażerowie ci obowiązani są po- 


siadać zawsze certyfikaty wydaje przez firmy, 


Udzial w wystawie wzięły: Warszawskie To=- 


w których pracują. | 
(x) Wyścigi Konne. Przygotowanie plaou i 
zapisy koni w pełnym toku. Plac wyścigowy bę- 


, dzie opaszny parkanem. Przybyły już do Łodzi 


rubli kary za umieszczenie w Je 14 karykatury | 


konie z kilku stajni wyścigowych. 
stwo urządzeń szkolnych i pomocy naukowych : ; l wiej śr 


(a) Turniej sportowy. W ubiegłą niedzielę, 
na placu przy ulicy Dzielnej X 49, odbyły się 


na mocy postanowienia generał gu- | zapasy w piłkę nożną pomiędzy pierwszą osada 


łódzkiego klubu sportowego, a pierwszą osadą 
Towarzystwa „Touring-Olub*, 

Rezultat po pierwszej połowie gry 1:0 na 
korzyść L: K. S. 

Po dziesięciominutowej przerwie nastąpiła 


, draga połowa gry i klub sportowy utrzymał zy- 
, skang przewagę. 


x i em powitał przy- | k 
WEZ PEE o STROO DON PT wym, żeby od dnia dzisiejszego zą zawiadomie- 


warzystwa, dr. Sękowski. Nazajutrz, zgodnie z pros | 


łach z piaskowca, położonych niedaleko od Pi- ` 


licy. Podobuo dawniej do takiej groty można było 
wjeżdżać czwórką koni; obecnie wejście do grot 
| jest zasypane piaskiem i tylko chyłkiem dostać 
się można do wnętrza. Niektóre groty są bardzo 
długie, tworzą wysokie korytarze i różne rozga- 
| łęzienia. Przewodnikami w grotach byli mali pa- 
| stuszkowie, przyświecający luczywem. 
Po sfotografowanin grot i uczestałków wy- 
cieczki, ruszono dalej i przez most na Pilicy 
wkroczoao do gub. radomskiej. 


| skały i ladny las, w którym rozlokowano się na 
| 8 godziny w oczekiwaniu przybycia dr. Sękow- 
skiego. Przed wyruszeniem w drogę p. Lenarto- 
| wicz odezytał krótki referat o historyi Tomaszo- 
| wa oraz o fizyografii zwiedzauej miejscowości. 
| U blękitnych źródeł pod Tomaszowem dr. 
Sękowski miał krótką pogadankę, wyjaśniając, 
'że kolor błękitny nadają źródłom nie właściwo- 
ści wody, lecz odbicie światła o dno; wspomniał 
również o projekcie zaopatrzenia Łodzi w wodę 
z tych źródeł, oraz © próbach czynionych w tym 
kierunku 
Wreszcie, wracając do miasta, zwiedzono ko: 


(h) Podwyższenie opłaty. Ministeryam ko- 
munikacyi okólnikiem poleciło zarządom kolejo- 


nia o przybyciu towarów pobierać od interesan- 
tów po 25 kop. i tyleż za odpisy duplikatów 
frachtów. 

(u) Likwidacya. Roboty budwlane, wstrzy- 
mane preez lat prawie trzy, rozpoczęły się od 
niedawna. 

Poczęto gorączkowo budować dómy w śród- 
mięsciu i na krańcach miasta, a murarze otrzy 
mują za pracę dość dobre wynagrodzenie. Mimo 
to związek zawodowy murarzy, który podupadł 
w czasie bezroboci, zaniedbywany jest i dziś tak 
dalece, iż zarząd związku, mając pustki w szka- 
tule, postanowil zlikwidować związek. 

Z liczby przeszło 300 człouków pozostało 
zaledwie 10 i ct również płacą składki nieregu 


, alrnie. 


Na prawym brzegu Pihcy są również groty, ! 


Na dzień 10 b m. zarząd zwołuje ogólne 
zebranie, 0 godzinie 2 po południu w lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej 175 celem rozwiązania 
związku i hkwidacyi jego majątku, oraz wybra. 
nia 5 czloaków komisyi lMkwidacyjnej. Zanim 
jednak teu pogrzebowy krok nastąpi, należałoby 
nad tą sprawą głębiej się zastanowic. 

Rzemieślaik, robotnik pracujący w fabryce, 
jest w jakikolwiek sposób zabezmeczavy na wy 
padek choroby. Murarz zaś jest pozbawiony te- 
go dobrodziejstwa. W razie choroby nawiedza 
dom jego nędza. Składka 10 — 15 kop. tygo- 
dniowo, przy zarobkach  kilknnastorublowych. 
jest drobnostką. Należy więc utrzymać i nadal 


N 134 


sæ m M —— 


instytucyę, która w razach nieszczęśliwych 
padków może dać pomoc bez upokorzenia, 


(h) Z sądów. W gazecie <Wieczer» było wy- 
drukowane ogloszenie, że dom handlowy M. N. 
Milstein sprzedaje bilety loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego. 

Ponieważ rozpowszechnianie 
w Cesarstwie jest zabronione, 
Milsteinowi proces. 

M. tłumaczył się, że dał podobne ogłoszenie, 
lecz jedynie w tym colu, aby zwrócić uwagę na 
swoją firmę, dać jej rozgłos, lecz biletów lote- 
ryjnych nie sprzedawał. 

Sędzia pokoju IX rewiru skazał Milsteina 
na 40 rub. kary lub 10 dni aresztu. 

(h) Pożar. Wczoraj, o godz. 2 po poł, przy ulie 
Widzewskiej ur. 190, W suszarni pozy faSRiG at 
berga zapaliła się przędza. Ogień w pół godziny ugasiły 
oddziały II I IV strnży ogniowel ochotniczej. Straty wy- 
noszą około 2,000 rb 4 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
innemi LĄ Ml do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ: 
rych jedną odesłano do Przytułku noclegowego na ulicę 
Cmentarną. 

— Na ul Zimmeta nr. 14 Macie! Olejniczak, stolarz, 
lat 31, spadł między "eski t złamał prawy obojczyk. 
Na ul. Zawadzkie) nr.s„£ Antoniemu Lewandowskiemu, 
9 letniemu synowi muzczycielki, przez nieostrożność 80- 
rącą wodą oparzono głowę i płarsi. 

— Na ul. Nowo Zarzewskiej nr. 2 Stanisław Bekrych, 
9-letni syn stolarza, popchnięty w złości, upadł na bruk 
i złamał iewą nogę. 

— W fabryce przy ul. Wólczańskiej nr. 216 robot» 
nik, Wojciech Stępień, lat 82, pochwycony przez pas j 
transmisyjny i rzucony na podłogą, złamał lewą rękę, 
odwieziono ga do lecznicy na al. naul Piotrkowską nr 
251, zaś w fabryco przy tejże ulicy pod mr. 244 Haertl- 
ga, robotnikowi, Rochowi Szczepańskiemu, lat 45, ude- 
rzenie maszyny, na której pracował, okałeczyło głowę. 

— Na ul. Średniej nr. 3 Wawrzyniec Kołodziejczy, 
rolnik, z okolic Łagiewnik, lat 60, z gorąca dostał ata- 
ku apoplektycznego. W agonii odwieziono go do szpitala 
Poznańskich. 3 


wy- 


tych biletów 
więc wytoczono 


(a) Brak wody w Zgiorzu. Skutkiem dlu- 
gotrwatych upałów w wielu studniach zgierskich 
woda wyschła zupełnie. Skutkiem braku wody 
niektóre fabryki, zwłaszcza apretury } farbiarnie 
były zmuszone wstrzymać pracę. 

Dziś do naczelnika powiatu łódzkiego zgło- 
siła się deputacya z grona fabrykantów i oby- 
wateli, która przedstawiła to przykre położenie. 


Dziś odbędą się w biurze powiatu narady . i 
| pauk przyrodniczych, humanistycznych, technicz- 


w tej sprawie, 

(x) Brak wody w Zgierzu objaśnia „Neue 
Lodzer Ztą* tem, że baron Heinzel znmiiónił bieg 
rzeki Bzury, aby dla siebie założyć stawy rybne. 
Dotychczasowe łożysko wysycha, ryby w niem 
gniją i trzeba je setkami zakopywać, pod nad- 
zorem  policyj, żeby się nie dostały do handlu. 
Miejscowy cech sukienniczy, który od lat kilku- 
dziesięciu posiada prawo korzystania z tej ozę- 
ści rzeki, występuje przeciw baronowi Heinzlowi 
z procesem. W końcu notatki o tej sprawie rze- 
czona gazeta wyraża zdziwienie, że magistrat 
zgierski jako też urząd powiatowy zezwoliły na 
opisane samowolne postępki, 

(a) Ochronka w Rżgowie. Mieszkańcy osady 
Rżgów, pp. Stachowicz, Berger, Lukas i inni u- 
zyskali pozwcłenie piotrkowskiego rządu guber- 
nialnego na otwarcie w tej osadzie dziennej 0- 
chronki dla dzieci w wieku lat 3—5. 

(a) Tkalnia w okolicy. P. Ludwik Litdert 
przystępuje do budowy 2-piętrowej tkalni w Ru- 
dzie Pabianickiej. 

LJ a | 


Loterya. Dziś, jako w 4 dniu ciągnienia D-ej | 
klasy 194 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padly następujące główniejsze wygrane: 

15000 rb. nr. 12636. 

4090 rb. nv. 5370. ł 
2009 rb. nr. 3474, 4640, 22582. 
1000 rb. ur. 8059, 15006, 16328, 


400 rb. nr. 1249, 3288, 4048, 12389, 12845, | 
15749, 19135, 20713, 21283. | 


t 


ZABAWY. 


| 
(a) Zabawa <Liry». Bardzo ruchliwe Towa- 


rzystwo rzemieślnicze śpiewacze „Lira“ organi- 
zuje w dnia 19 b. m. wielką zabawę w lesie przy 
szosie Konstantynowskiej po stronie lewej dla 
czlonków, ich rodzin i zaproszonych gości. 
Urządzony będzie konkurs strzelania z fiowe 
rów, wyścigi, poczta, sekretniki z niespodzianka- 
mi, gry towarzyskie itp. Tańce odbywać się będą 
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na polance przy dźwiękach orkiestry dętej. 
Glówne wygrane w sskre(nikach stanowić bę- 
dą: duże lustro, zegarek i mandolina. 
Za celne: strzały do tarczy zwycięzcy otrzy- 
imają żetony pamiątkowe. 


Z WARSZAWY. 


* Pożar mostu Kierbedzia. 

Po raz podobno pierwszy most Kierbedzia 
na Wiśle pod Warszawą stanął wczoraj w pło- 
mieniąch. 

O godzinie 2-ej m. 15 po południu ukazał 
się ogień na prawym (od strony Warszawy) cho- 
dnikn w odległości kilkunasta kroków od zjazdu. 

Maly poczatkowo płomyk, przybrał wkrótce 
rozmiary wielkie, gdyż deski wyschnięte, z po- 


— 


wodu posuchy | upałów, zapałały się bardzo | 


szybko, 
W przeciągu kilkn minut ogień rozszerzył 
się na przestrzeni 20 kroków. 


Straż ogniowa przysłała na ratunek cztery ; 


oddziały. 
chała straż, gasząca chodnik, który plonął w środ» 
ku mostu. 

Jeden z oddziałów wprowadził sikawki na 
statek parowy, który podjechał pod most i ztam- 
tąd zaczęto zalewać płomienie, 

Po upływie kilkunastu minut pożar ugaszo- 


„no całkowicie. 


Warto byłoby stare drewniane chodniki za- 
stąpić betonowemi. 

* Szkoła gospodarstwa domowego. 

„Schronisko“ przy ul. Wareckiej 46 10, istnie- 
jące od lat kilku i obecnie dające wychowanie 
338 dziewczętom sierotom, od wakacyi ma być 
przeniesione do Mokotowa; liczba wychowanek 
będzie powiększona do 60 i przy „Schronisku“ 


' ma być otwarta szkoła gospodarstwa domowego 


dla dziewcząt miejskich, a zatem dla przyszłych 
żon, matek i robotnic sfery robotniczej. 

Szkoła ma się wzorować na podobnych za- 
kładach w Belgii, dokąd obecnie wysłano przy- 
szłą jej instruktorkę. 

* Towarzystwo karsów naukowych. 

W tych dniach wyszły z druku programy 


nych j rolniczych na rok 1910/11 i wydawane są 
bezpłatnie w kancelaryi T. K. N. przy ul. Wło- 
dzimierskiej X 3/5 w gmachu Stowarzyszenia 
techników w godzmach biurowych, to jest od go- 
dziny 10 ej do 2-ej i od 5 do 7 wieczorem. 

Na żądanie wysyłają się programy na pro- 
wincyę. 


Z KRÓLESTWA. 


—— 


(—) Piorun w ubiegłą niedzielę uderzył w dom 
drewniany na przedmieściu Skierniewic, będący 
własnością Antoniego Zygusią. Caly budynek sta- 
nął w płomieniach. Straż ochotnicza, po godzinnej 
pracy, pożar umiejseowiła, 

Dom mieszka!ny, zabudowania gospodarcze i 
wszystkie sprzęty domowe, oraz narzędzia rolni- 
cze itp.—splonęly. 

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rubli. 


Z 
Wstrzymano ruch na moście, na który wje- ' fi 


jednego domu dostała się woda tak gwaltownie, 
że staruszka i dwoje małych dzieci utonęli we 
własuem mieszkaniu, jedno tylko starsze dziecko 
zdolało się uratować. p 

W dniu 12 b. m, w Sulejowie odbył się po- 
grzeb 10 ofiar burzy piątkowej. 

W miejscowości tej huragan przewrócił dom 
murowany. Mieszkańców jego straż ogniowa ra* 
towala, brnąc w wodzie, 

Kolejka sulejowska wstrzymała ruch. Po- 
niosłą ona około 2,000 rb, straty, gdyż grad po- 
wybijał wszystkie szyby. Tartak w Sulejowie 
również jest nieczynny. 

Pieskowa Skała. Zapowiedziano otwarcie od- 
dziala pocztowego w Pieskowej Skale, urządzo- 
nego kosztem i staraniem zarządu Tow. dla let- 
ników i lndności okolicznej. 


Z piśmiennictwa. 
Edward Grabowski, — „Wolności obywatelskie 
w państwie rosyjskiem'. 
I. „Wolność związków i stowarzyszeń”. 
„Wolność zgromadzań*. — Odbitka z gazety 


sądowej warszawskiej. Warszawa 1910 r. Skład 
| główny w księgarni E. Wende | S-ka (T. Hiż 
; i Turkuł) str. 52. 
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gan byl asekurowany w drugiem Towarzystwie | 


osyjskiem ubezpieczeniowem. 


(—) Most na Skierniewce. 
dowy nowego mostu na rzece Skidrniewce pod 


Skierniewicami st. kolei Warszawsko-wiedeńskiej ' tologicznego, przedstawil szereg pacyeniow, wo 


— dobiegają do końca, Most ma długości kil- 
kadziesiąt sążni — zbudowany jest z żelaza i be- 
tonu. Roboty prowadzone są dniem i nocą. No- 
wy most oddany ma być do użytkn na jesieni r. 
bieżącego. 


prowizoryczny, 


Burza. Piszą do nas: W piątek, d. 10 b. m, 
wieczorem, w okolicy Kamocina pod Piotrkowem, 
spadł po kilku tygodniach ulewny deszcz, a z nim 
grad wielkości orzecha włoskiego. Pojędyńcze 
ziarna mialy wielkość jaja kurzego. 

Burza zrządziła wielkie szkody. Grad po 
niszczył doszczętnie zasiewy; najwięcej ucierpiało 
żyto. Woda zabrała: faski, cebry, kubiy i t. p. 


i 
Roboty około bn- ' 


Manifest październikowy, rozpoczynający no- 
wą erę w życiu państwowem Cesarstwa Rosyj- 
skiego, zapowiedział między innemi wolność związ- 
ków i stowarzyszeń, oraz wolność zebrań. 

Jak wszystkie inne wolności, przyrzeczone 
w manifeście, tak i powyższe znalazły dla siebie 
formuły w przepisach później wydanych. 

P. Grabowski w swej prący streszcza owe 
przepisy, i zarazem je rozbiorowi szcezegółowemu 
poddaje, korzystając częstokroć — i słusznie — 
z wiadomości p motywach, jakie wpływały na 
redakcyę tych przepisów. A wiadomości rzeczo- 
ne podał p. Stefan Godlewski w „Zbiorze praw 
Koólestwa Polskiego za wiek XX“. 

Ostatecznie przychodzi autor do następują 
cych wniosków: 

„Wolność stowarzyszeń uwarunkowana jest 
jedną zasadą, wszechwładnie dominującą. Zasadą 
tą jest, ażeby stowarzyszenia te nie wydawały się 
gubernatorowi groźnemi dlą spokoja i bezpie- 
czeństwa publicznego, lub niemoralnemi. Dopóki 
obowiązywać będzie ta zasada, ustanowiona przez 
przepisy tymczasowe, dopóty obywatele państwa 
o prawdziwej wolności związków i stowarzyszeń 
marzyć nie mogą“. 

A dalej: 

„Opracowując przepisy 0 zgromadzeniach, 
prawodawcy nie mieli na widoku wolności oby- 
watelskiej, lecz walkę z rewolucyą*. 

Rząd w tej walce odniósł już tryumf, o czem 
niejednokrotnie obwieścił przez usia premiera, 
o czem zresztą świadczy złagodzenie stanów wo- 
jennych. 

Czy jednak wpłynie to na pożądaną dla lud- 
ności zmianę przepisów 0 stowarzyszeniach, związe 
kach i zgromadzeniach? 

Bieżący kurs polityki nie pozwala stawiać 
w iym względzie wróżb pomyślnych. 


Sensacyjny Środek leczniczy. 


W szpitalu imienia Rudolfa Virchowa w Ber: 
linie, jak pisze „Goniec wieczorny*, w tych dniach 
dr. Weetselman, lekarz naczelny oddziału derma- 


bec których stosowany był nowy środek antisy- 
filistyczny, wynalazku d-ra Pawła Ehrlicha z 
Frankfurtu. 

Srodek ten, który podobno raz tylko zastrzy - 


waż 5 , siudjewsi 
"Obecnie przejazd odbywa się przez most . kiwany jest pacyentowi, dał wyniki zdumiewają 
l 


ce. Chorzy wracali do zdrowia zupełnie, 
Koła lekarskie zachowują się wobec nowego 


' środka wyczekująco, Chodzi bowiem O to, czy no" 


Huragan przewrócił trzy stodoły. Do suteryny . 


wy środek leczy przymiot radykalnie, a przeko- 
mać się o tem będzie można dopiero po dluższym 
przeciągu czasu. 

Dziś już bowiem znane są sposoby leczenia 
przymiotu | usuwania go nawet na czas jakiś zu. 
pełuie — zwykle jednak straszna choroba po 
wiaon. * 


+kamabankwe mange 
Souma 0 00 


TELEGRAMY. 


Berlin, 14 czerwca. (WE) Dzisiaj wieczorem 
orloszono urzędownie noty rządu pruskiego i Wa- 
tykanu w sprawie ostatniej eneyldiki. Watykan 
wyraża ubolewanie z powodu tego, co się stało, 
i zapewnia, że nie miał zamiaru obrażania uczuć 
protestantów niemieckich. Biskupom katolickim 
w Niemczech zalecono, aby encykliki urzędownie 
nie ogłaszali. 


ng nn 


| 


$ 


Berlin, 14 czerwca. (WŁ) Obecnie stwierdzo- , 

no, żą podczas burzy w prowinoyi nadreńskiej zgi- , 
` słów, nie solidaryzujących się zasadniczo z takiem 
gwałceniem uchwał—wystąpi z Kola, albo ksiądz 


50 osób, 

Paryż, 14 czerwca. (Wl.) Na posiedzeniu ra 
dy ministrów, odbytem pod przewodnictwem pre 
zydenta Fallićresa, minister spraw zagranicznych, 
Pichon, mówił o sytuacji sprawy kreteńskiej ©- 
raz o widokach dojścia do skutku konferencji 
mocarstw, opiekujących się Kretą. Podobno Ro- 
sya i Włochy zgodziły się w zasadzie na wzięcie 
udziału w konferencji. 

Wiedeń, 14 czerwca. (WEL) Słoweńcy posta 


nęło 


nowili wysłać deputacyę na obchód grunwaldzki. _ 


Wiedeń, 14 czerwca, (WI.) Narodowo-demo 


kratyczna grupa Koła polskiego otrzymała wia: ' 


domość zo Lwowa, że kierownicy stronnictwa na 
mającem się odbyć w niedzielę posiedzeniu złożą 
mandaty. 

Odłam radykalny wnosi do onegdajszej u: 
chwały wyjaśnienie, które mogloby doprowadzić 
do zbliżenia z kierownictwem stronnictwa i u- 
możliwić przyjęcie ewentualnego ponownego wy 
boru. 

Narada dzisiejsza rozbiła się o opozycyę gru= 
py umiarkowanej, która groziła wystąpieniem. 

Następne posiedzenie jutro, 

Białogród, 14 czerwca. (WŁ) Gabinet cofnął 
swoją dymisyę, ponieważ od obu stronnictw urzę- 
dowych otrzymał wotum zaufania. Gabinet Pasi- 
cza pozostanie na stanowisku bez żadnych zmian. 
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Miasta Kvilenac i Petrowac zostały zalane ; 


przez powódź. Woda stoi na ulicach na wysoko- 
ści metra. Wylew ogarnął 4 wsie. 


Dotychczas - 


znaleziono 10 trupów. Straty wynoszą wiele mi- 


lionów. 


się proces Michała Ripsa, który dokonał zamachu 
na pułkownika von Kothena, strzelając do niego 
6 razy z rewolweru. i 

Rips wyjaśnia, jak został rewolucjonistą, a 
później zgodził się wstąpić do policyi, żeby zde- 
maskować prowokatorów. 

Oświadcza om, że chciał zabić von Kothena 

Następnie von Kothen opowiada, jak Rips 
został jego tajnym wspólpracownikiem, i 

Dalszy ciąg rozpraw sądowych nuasiąpi jus 


tro. 
Z ostatniej chwili. 

Poznań, 15 czerwca. (WŁ) Wczoraj odbyło 

się tu zebranie polskiego Towarzystwa demokra- 


Paryż, 14 czerwca. (WŁ) Wezoraj rozpoczął 


tycznego, na którem uchwalono potępić stanowi- * 


sko Kola polskiego w sprawie apanaży królew- 
skich. 

Odpowiednia rezolucja ma być opublikowa- 
ua w dziennikach. Uchwała zepadła jednomyślnie 
wszystkiemi głosami 150 obecnych członków To- 
warzystwa, 

Sofia, 16 czerwca, (WI.) Pisma tutejsze no- 
tują wiudomość, że powstanie w Albanii cichnie. 

Odebrano 7,500 sztuk broni. Wiele budyn- 
ków mieszkalnych spalono, Nędza daje się uczu- 
wać znaczna. 

Paryż, 15 czerwona. (WI.) Strajkujący robot- 
nicy meblowi pobili policyę. Zarządzono liczne 
aresztowania. 

Pstergburg, 15 czerwca. (WŁ) Opozycya i 
część październikowców wniosła do Dumy projekt 
o zniesieniu granicy osiadłości żydów. 

Paryż, 15 czerwca. (WL) Gubernator Bue- 
nos-Aires utonął Płynął on na statku «Van 
Horst», który się rozbił, Prócz gubernatora, uto- 
nęli kapitan i pięciu ludzi z załogi. 


ODEO. 


Telefon 15-81. 


Środa i Czwartek, 15 i 16 czerwca 1910 r. 
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ROZWOJ. — Środa, dnia 15 czerwca 1910 r. 

Berlin 15 czerwec. (WL) Roz'am w sejmo- 
wem Kole polskiem z powodu zivżenią przez księ 
dza Jażdżewskiego znanej deklaracyi w sprawie 
podwyższenia królewskiej | sty cywilnej jest zu- 
pełny. Z protokólu narady *slonków Koła, od- 
bytej przed odesłaniem wniosku do komisyi, oka 
zuje się, że większością jednego głosu uchwalono 
głosować za podwyżka, ale bez podania jakiej- 
kolwiek deklaracyi w imieniu Koła. Tymczaseu! 
deklaracyę taką ksiądz Jażdżewski złożył. Obec 
nie położenie jest takie, że albo jedna część po 


Jażdźewski złoży godność prezesa Koła. 

Berlin, 15 czerwea (WI.) Doniesieuiom o 
braku jedności wśród mocarstw w sprawie Kre- 
ty francuskie i angielskie rządowe agencye te- 
legraficzne zaprzeczają kategorycznie, Komuni- 
katy 
urzędowe deklaracye rządu rosyjskiego, że obe- 
cna sytuacya wymaga tylko prowizorycznego 
załatwienia sprawy Krety, oraz półurzędowego 
„Petit Parisien“, który oświadczył, że prowizo- 
ryczne rozwiązanie teraz nie wystarczy, 

Berlin, 15 czerwca. (Wr) Straty z powodu 
ostatnich gwałtownych burz w całych Niemczech 


ofiar. 

Berlin, 15 czerwca. (WL) «Frankfurter Zig » 
donosi z Kalkuty, że przejeżając przez most, 
wpadło 15 wagonów pociągu osobowego do rze- 
ki. Dużo ofiar zabitych oraz wielu rannych. Szcze- 
gółów niema. 

Londyn, 15 czerwca. (WŁ) Prasa angielska 
ubolewa, że rząd swojem postępowaniem zmusił 
Kitchenera do wycofania się ze służby publicz: 
nej. e 
Beriin, 15 czerwca (W2) Powrócił tutaj se- 
kretarz stano Delbrnek ze Strasburga, gdzie od- 
bywał narady w sprawie autonomii Alzacyi. 

Szczególy są trzymane w tajemnicy. 


Tabela wygranych. 
(Nieurzędowa). 
W 3-im dniu ciągnienia 5 klasy 194-ej loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego (w d. 14 czerwca) 
wylosowano następnjące wygrane: 


Rb. 4,000 % 9319 22824, 

Rb. 2,000 M 8692 11667. 

kto 1,390 % 2408 12038 16679 21916. 

b. 460 X 923 1082 3563 3601 5581 6749 8709 8908 
12788 14988 16600 16809 17281 18518 22347. 

Rb. 200 % 780 3730 5683 12161 18649 13912 13959 
16976 17006 20190 20444 21868. 

Rb. 108 XX: 152 1286 1328 1427 3237 6587 8697 
5748 10341 10661 11048 11684 12141 12768 13173 13224 
13859 14584 14589 15176 15913 17283 17391 18265 19182 
19997 20041 xi024 22621 22664. 


Rb. BU M X 59 74 93 129 86 44 68 97 289 43 72 
348 74 86 94 461 526 29 694 721 26 809 45 31 41 BL 63 
67 88 907 54 97 

4006 97 166 80 82 94 98 258 85 488 510 605 36 810 
87 974 

2081 102 200 1 309 31 66 426 44 48 91 612 40 b1 
59 69 667 82 728 99 811 36 55b 69 66 68 92 948 46 
86 96 

8060 182 62 214 16 84 92 99 302 41 471 564 668 
748 88 815 924 68 86 88 97 

4032 78 100 60 71 75 97 206 11 388 44 82 417 48 
594 684 9? 714 28 78 810 19 50 55 904 94 

50i1 78 100 6 70 82 241 46 402 86 87 94 b05 56 77 
808 78 81 714 81 69 825 901 10 64 84 

8035 42 65 87 101 289 98 321 27 414 49 91 507 48 
64 600 26 91 702 35 805 918 22 44 

7045 68 78 126 46 202 78 80 304 8 47 76 92 415 82 
86 72 94 526 34 79 604 6 36 726 84 846 49 60 64 

8088 159 87 98 326 27 80 420 529 88 36 98 613 
720 66 98 848 67 928 38 93 

9016 41 66 108 66 201 18 23 50 51 67 300 14 51 
458 78 519 38 91 62082 58 773 98 807 12 20 22 83 921 
48 68 81 

10000 99 159 68 69 204 56 70 310 59 72 420 687 
636 66 98 750 808 24 911 64 68 69 


te przyjęto tutaj z ironią, przypominając ' 
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; tabela: 


i2003 29 62 112 48 68 288 72 87 828 88 81 408 49 ' 


508 8 56 889 914 80 


w 4-ch 
częściach 


Po Sycylii (z natury) Restauracyjni przyjaciele (sceny kom. Adriana Wally). 
ZEMSTA LUDWIKA XiV-go (dramat historyczny). 
Rewolwer pojednał (sceny komiczne M. Lindera) GŁOS SUMIENIA (dramat).$ 


% 134 


zza 
e) 


12071 88 145 52 80 206 15 40 57 
B5 424 78 89 510 81 €62 24 27 88 50 
89 956 57 62 


13033 74 76 85 114 36 42 269 78 353 439 42 517 2 
65 747 56 92 922 42 43 78 87 

14014 26 40 60 97 104 17 78 218 44 58 66 66 
302 13 55 41] 57 574 85 701 807 48 50 90 931 

15030 86 59 78 147 51 81 20% 26 29 80 98 852 
87 459 74 88 618 17 640 47 74 78 85 83 714 41 46 
339 41 42 60 94 922 54 87 

16026 117 93 96 98 217 43 70 831 410 i2 66 70 
*14 68 816 81 41 700 27 92 809 928 57 76 92 

17114 24 54 56 79 210 302 97 493 94 96 618 31 
11 48:632 82 711 60 91 807 928 48 59 

18009 78 149 54 86 210 41 97 318 21 400 13 76 
94 523 88 40 89 612 19 24 740 49 64 59 61 848 69 
915 48 58 70 74 

19035 82 95 101 31 36 50 54 228 29 36 52 67 78 
n 341 468 544 46 65 96 621 98 796 97 98 870 90 
906 22 

20052 118 69 78 214 43 92 99 817 408 519 89 714 
26 28 80 91 95 807 21 97 959 96 99 

21017 40 42 50 63 189 99 211 42 54 72 81 8562 446 
08 598 682 841 51 76 901 47 81 

22009 23 61 67 119 28 83 82 98 210 51 69 80 801 
6 21 50 90 405 20 66 667 69 81 626 702 14 82 42 66 75 
97 827 69 91 906 

23047 127 281 364 422 42 46. 


Odpowiedzi Rędakcyi. 

Panu Ks Mow. Słusznie 'azywasz pan szubraw- 
stwam nowe kozlołki świeżej gng) miotły z pod ramp. 
zd nowa to taktyka śmietniska, które coraz bardziej cu- 
chnie. 

Łapownicy tuzinkowi, żebrzący corocznie o ogłosze- 
nia „gwiazdkowe" u Schelblera, Hoinzla, Kunitzera, 
Silberstelna 1 Poznańskiego, dziś, kiedy te zawiodły, dla 
wyprania swoich brudów, przejęci pobożną dwulicowoś- 


59 92 302 17 
81 726 37 884 


93 
96 


- 


, ela, tę, e 
są olbrzymie. Pisma otworzyły listy dobrowolnych ; ih e dg Ad py 


Polemizować można tylko z zasadami. Tam, gdzie 


ich niema, a tylko zła wola, o polemice mowy być nie 
może. Byłoby bowiem to samo, co przyjmować udział 
w pojedynku z ludżmi niehonorowymi. 


Największem dobrodziejstwem 


dla włosów jest regularne mycie Pixavonem, któ- 
ry nietylko włosy i skórę głowy oczyszcza, lecz 
dzięki zawartości w nim dziegciu (pozbawionym 
zapachu i kolorn za pomocą chemicznego sposo- 
bu), oddziaływa wprost pobudzająco na skórę 
głowy. Pielęgnowanie włosów za pomocą Pixa- 
Yonu jest rzeczywiście najlepszą metodą oGzysz- 
czania skóry głowy i wzmacniania włosów. Już 
po kilku obmywaniach Pixavonem odczuwa się 
zbawienne działanie tego środka. 

Cena butelki Pixaycnn, wystarczającej na 
kilka miesięcy wynosi Rb. 1.50. Można dostać 
we wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie 
lopsze zakłady fryzyerskie uskuteczniają obmywa- 
nia głowy Pixavonęm. è 1602—2 
EA W A CO ACZ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 
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E Do numeru dzisiejszego dołącza się 
5% i 44% Listy zastawne Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi. 


Koniec świata (komiezne). 
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ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


D- S. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Leczenie promieniami Roentgëne, światłem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (ście zba, 
hemoroidy). — Elektraliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 

| wibracyjny i pneumatyczny podiug prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyką (usuwanie brodawek). — Emdo-» i oysłoskopia (oświellanie organów 
| moczopłciowych) — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Dia pañ osobna poczekąlaia. 


Godziny przyjęcia: 8—2 


Krótka Ak 4. 


rano i 5—9 pp. 


Gentraina klinika 


chorób ZędÓW 


| Jany ustne) 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 86, tel. 15-29. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla 


wszystkich, Konsultacya 


bezyłatnie, Wyrwanie zęba I5 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przeróbka 
i repardcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 


sztucznych zębów. 
dentyści, 


— Przyjmują tylko skończeni lekarze 


7536164 


Dr. Ley berg 


b. długolętni lekarz klinik wieden- 
skich ordynuja jakospacyal: chorób 
Weneryocznych, płciowychiskórnyot 
codziennl 8-12; 5—8; panię 12-1. 
Niedziele i święta tylko przed cbia- 
dem, Krótka 5. 1489r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wengrycz- 
nych i dróg moczowych : 


Przyjmuję od godziny 8 — 1- oj | 
w południa Í od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele i doj pe od 9—2 


149r | 


poł, 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia S 5. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ui. Południowa nt 2, 


powrócił. 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—8 W., 
panio od 5—6 po poł. 1420—71— 


Dr. med. ST. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum- 

ma i Diihrssena — osiadł w Łodzi, 

Akuszerya i choroby Kobiece. 
EWANGELICKA Ah 5, 


Godz: przyjęcia: 9—10*/; rano l od 
5—7 pp. w niedziele 11—] 1218r 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Ängdrzeja I3. 
Przyjmuje od od 4—8 po poł. 
W m | l święta od g 10—1. 

i 507—1i 


Ur. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 
przyjguje od Bi godz. 9!/; — 10'/, r. 


PDPZ ire W Z e 


4—6 pp, 54ir | 


Specyalista chorób wio- ı 
sów, skórnych (pilosi! prysz- 
cze na twarzy) 8 wencerycze | 

nych (syphilis) 
Er. 


8. SZRITKIEB 
ŚREDNIA 382. 
Leczenie elektrycznością, masā- 
żem | kosmetyczne. 
ery od 8 do Ż:ej po poł. i 
i od 4 do 9 wiecz.  469r 


Specyalista ohorób skórnych, 
ZE oraz niemocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek- 
twycznym. światłem 1 masażem 
wibracyjn 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—6 wiecz. 114r 


| DI Lipszyc 


choroby dzieci. 


i Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp 


WSCHODNIA X 45 294 


Aizesndar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczo, „Cliojny* 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
4—7 po południu, 


uL Rzgowska Mt 3 (róg Gór- 


nego Rynku) 2251r 


_ Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


a M a w 


mz e nn m z > 


DE Ignatiew 


Specyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 


ulica Kenstantynowska Ne fi, m. 5. 
Przyjmuje: środa I sobota 6—8 
wieczorem, czwartek } niedziela 
8— 1 ren? 1780—r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener,; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele I 
święta tylko da 1 rano. T46-r 


Dr. Jelnieki 


ul. Andrzeja 7 
Choroby skórne, wone- 
ryczne i moczopłciowe. 
Godziny przyjęć: pea od g. 
9—11 r. i 5—8 po panie 
4—5 po poł: Niesie 1 święta 
8—i2 r 1463r 


Dr. Edward Mitteisinedi 


mieszka obncnie MIKOŁAJEWSKA R 67 
przyj. od 8—9'j4r 1 0d56—67/, pp 


Choroby wewnętrzne | narwawe. 
1429—r 


Tipin 


zr 


Wielki 


2018—2 


p! letnikow niebywała okazyal 
Piękne peleryny po á—50, 
również piękne alpacowe mary- 
narki bajecznie tanio. Pistrkow- 
ska 69 mieszkania 55 35818882 
zlociune sukieiwi t kapary 
tanio sprzedaję Główna 40 
m 15, oficyna. 3329 —33—3 
Kravcowa poszu<u je szycia pry- 
watnie, może wyjechać na wieś, 
Oferty dle „Warszawikuki” 
admin. „Rozwoju** 36 


sztuczne od 75 k. 

E Piomby od 50 k. 

na kadczuka, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj” 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kania, Lek.-dent. S: LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 38ir 


w 


szłorocznego trwałego grubozo 
jest do sprzedania, częściowo lub 
w większych ilościach. Włado- 


palisawi za 


w klas wyższych M 
w pobiiżu Szkoły Chrzanowskiego 
cl z szyciem, 


3713—3—1 
dla paru uczni 


przy ul Smolnej 38 m.9. w War- 


przędzy, 


szawia. _ ________ 20I0—8m1]|rosyjsku. Piotrkowska 16, Ka- 
mo warka 3715—1 
KIWIANI | LAI ik M człowiek, oboznany w 


pea miejsca 
do składu lu ekspedyenta. = 
Oforty w „Rózwoiu*. 3639- 3'2 
aszyng "Singera, pięknie szy- 
Jącą za 16 rubli I ręczną ta- 
nio sprzedam, Konstantynowska > 
B T—16. 3637- 9—4 | 
M iezarnia z całem urządze- | 
niem do sprzedania zaraz. 

Wiadomość zje”: X 32 
3712—2—1 

QQ: młoda z prowincył 


z kapitałem od 8 do 50 tys. rb, 
interes bardzo Korzystny í zu 
palnie pewny, Oferty w sdmin. 
„Rozwoiu* sub „8—50%. 20083 


Farbiarnia 


t pralnia chemiczna do wydzier- 
żawienia. Wiadomość: ulica Sre 
dnia M 79, w Sklepie spożyw- 
czym. _ 2004—3 —1 


po~ 
szukuje miejsca bóny lub go- 
spodyni w przyzwoitym domu w 
misjgcu lub na wyjazd. Oferty 
pod W. W. w „Rozwoju“. 
3602—3pó—3 
Potrzebna osoba do bufetu II-ej 
klasy, mówiąca po BREE 
Wiadomość: Łódź-Kaliska, 
3609—3.—3 
Piet umeblowany, osobne wej- 
0 do wynajęcia Andrzeja 7 
3782—1 
Dosar sią ngantów do sprze= 
daży nowego wynslazku. Mi~ 
kołajewska nr. 79 w sklepie ko- 
lonialnym od 6—8 3735—1 
(ootzebai tkacze na kociowa | 
warsztaty na nocną zmianę. 
Srednia 604 3705— 3681 
Potrzebny chłopiec na posyłki. 
Zgłaszać się do drukarni „Roz- 
woju*, Przejazd 8, IE piętro, od 
godz. 8 da 9 rano. 
Piramo Zaraz 


DROBNE OGLOSZENIA. 
A. A. A. A Francuzka z chlub 


» nemi rekomanda - 
cysmi, skromnych wymagań, szu - 
ka demi-place lub pokojn za 
lekcye. Biuro paaviin Piotr 
kowska 92 684 -3—3 
A Potrzebna mi do 
+ drobnej posługi 1 dziecka. 
Wiadomość Widzewska 104 m. 23 
od 1-ej do 3:ej po południu. 
2523—3—3 
A Meble sprzejąm bardzo tanio 
« aby zaraz: duży kredens, 
otomang dywanową, komodą, 
krzesła skóra kryte, tremo, ze- 
kar. lampe. Główna 9—2 3731) 
Becha: ter do prowadzenia kSią- 
żek na godziny oraz Siope 
na posyłki potrzebni. Oferty; B 
ać id Widzewska % 127 
3678—3081 
Guy porządnych rodzicow, 
którzy malą chęć nauczyć się 
ślusarstwa, mogą Się zgłosić na 
ul. Mikołajewską 26 30, Buhle. 


3778—3—2 
De sprzedanie magiel. Ui. Lu- 


podręczne do 


3720—1 

eD zaraz zdolne panny 
| podręczne do krawiecczyzny 
Spacerowa % 11 m. 8 _ 3707—1 


potrzebny czeladnik stolarski. 


Nawrot nr. 36. 8727—1 

dwiki 49. w sklepie. 366932 | TJotrzebne zdolne podręczne, 
pes do sprzedania beż posre- UL Widzewska 50 m. 21. 

dnictwa. O bliższych szczegó 3730—1 


łach dowiedzieć się można na sta pokoj umebiowany do wjnaję- 


cyl w Andrzejowie. 3612 3-3 cis. Wiadomość na miejson, 
D* mieszkania do wynającia | Orla M 17. 655 — 3-3 
od frontu. Ulica Suwalska | Dracowoia sukieu  przyjuuje 


M 12, 3725—2—1 
BZ drewniany 2 oficyną mu- 
rowaną, razem Jedenaście 
mieszkań, studńla murowana, 
ogród owocowy, ogrodzony wyso: . Robert Gleis, Widzewska 
kim parkangm, reon zie X 3 3691 —2—2 
zatutowsnia z placem do sprze- j > Tastunka porządna Z dodrówi 
porządna z dovrami 
dania za sumę rb. 3,500 w No iadedtowmi — potrzebna od 
wyci Chojnach przy ul. Rysiej zaróż 3684—2—2 
Bilższąa wiadomość u Adolfa Ku- | —--—----------—-- 2EĆ 
bika, ulica Piotrkowska X 284 Pda pr zdolne CA 
3734—3—1 n pralni na ulicę OWA 

o Sprzelćauia restauracja W 36 S 
okolicy fabrycznej, Wiadomość Qo praco- 
w Suchedniowie, gub. kieleckie , 


wszelką robotę. Ulica Widzew 
ska 133 m 7. IL piętro. 3665'3'R 
A da robotnik, mówiący po 

niemiecku, do zakładu malar- 


Baeza podręczne 
wni sukien. 


przy stacyi u rzeżalka, dom Po | Glozior. 3681 —3—% 
imaSJKA, 3709—2-1 | Ooiwzebny uczen wo zaxładu 
D; sprzedsuie mIyn, dom iryzyerskiego pierwszeństwo 

willa dla totników przy lesie] Psią 4 prowioeył. Widzewska 
z powodu starości właściciela | Ji 196 8704—2ápi 


Wiadomość w Suchedulowis, gū- 
bernii kieiecziej, przy stacyl u 
rzeźnika, dom Tomasika 370321 


potrzebie są tiaczki na WĄSKI 
koiorówki. Przujazd M 33 
8671 —2—2 


R PPRAZTOE Targowa M 78 ł Z sziuąt kwit od paszpórk, wy- 


693 22 . 


Lét 10.000 centnarów lodu ze- | Konstantynows«a 45. 3725—3—-1 


mość Srednia 69 lub telefonem | 


i 


toda osoba, przyjęzdna, po- | 
szukuje miejsca do szycia | 


Ogród Majstrów Tkackich, 


W czwastek, dnia 16-go czerwca 1910 r. 


KORCERT 


złożony z, 


operetkowych utworów. 
Z uszanowaniem Å, BÖHME. 


perzsa prasuwaczka, Ulica 
Piotrkowska 243  3728—2—1 
potrasbm 8iusurze Na budowia- 

ne roboty Warszaw ca 24, 
przy Nowo Zarzewskłej 37032 9 


Poszukuję miejsca portydra do 
fabryki lub kantoru, włądam 
językiem polskim, rosyjskim i 
niemieckim. Oferty w Adnlni- 
stracyi „Rozwoju“ pod N G. 
3102—3—2 
Rorer do sprzedania w dobrym 
stanie za rb. 33. Wiadomość 


SR. do sprzedania Koionialno= 
RCK? z powodu wy- 

lica Borysia 7. 371731 
G przedam dom z piexarnią í 
plac narożny do badowańia 

w dobrym punkcie w Radogoszcza 


' ma placu Baumgoldau za sumę 
i 4500 rb. Wiadomość ulica Kró- 


' jewska 99 


lewska X 60, u gospodarza. 
3654—3—3 
Srszy człowiek ore SĘ 
trzebny do saa Miko 
3696—3—2 
arsztat tkacki Bćwiercl oraz 
szafa do rzeczy do sprzeda”. 
nia, Bałaty, ulica Mickiewicza . 
nr. 8 m. 29 Wadziński. 3626p388 
arsztat stolarski zaraz do 
sprzedania. Mlilsza 34, stróż 
skaże. 3723—2—1 
i7 ponsas Tunas sprzedam : 
tanio mało używana meble. . 
Ulica Nowaka nr. 40, wiadomość | 
u stróża. 3653—3—3 | 


Zagubione dokumenty. 


Wera Biedrzycka zogabiła | 
kartą od paszportu, wydaną 
z fabryki Rozenblata. 8714—31 
ZE raj rt na imię Janis 
czkowskiej, wydany 

z śmiać rp gubernii kali- 
skiej. 3721—3—1 
ZE mszport na imię Anto: 

F dza Stadztannogo, wydany 

z gminy Bróica. 718-3—1 
Zesingia karta od i nA 

) kr Apolonii Guglas, wydana ' 

z fabryki L K, Poznańskiego. 

3718—3—1 

| gunta karta od paszporia na 
Imię Szęzepana Skrzypek, wy- 

: dana z fabryki Heinzla I Kuni- 
tzera w Widzewie. 3719—1 


dany z fabryki Scheiblera na 
imię Karola Kella 3710—1 
agiDąż paszport, Wydany z gm. 
APTS pa powiatu kaliskiego 
na imie Władysława Motyckiego. 
ZZA karta od paszporku, 
wydana z fabryki Scheiblera 
na imię Bronisława Drozda 
3729—1 
geguat paszport, wWygany z gm. 
agkowice, perisia łęczyć - 
kiego na imię Józefa Banasinza. 
3692—3—2 
Z Psinsia garta od pas<portu na 
imię Franciszka Andrzejczaka, 
wydaną z fabr. Jans poti CA. y 
72—3— 
geena paszport na imię Micha- 
ła Plotka, wydany #4 gminy 
Krokocłce, pow. sieradzkiego. 
3683—3—2 
Zeenat xwit 0a paszportu, W9- 
dany z fabr, Gustawa Schrejerą 
n3 imię Feliksa Focholskiego, 
99 3— 


Am 


to 


Ulien Dzielna 7, | egma paszport ua imię Anto 
ch zioma | 


niny Pomykalskiej, wydany z 
magistratu m Warszawy 369832 
Za KWiŁ od paszporty, Wy- 

dany z fabryki Sztajnerta, 
imig Antoniego SPORE E 


—3—2 

VA paszport na ię Mia- 
czysława Balcarek, wydany 
s gminy Radogoszcz. 8568-3-3 


ROZWOJ. — Sroda, duia 15 czerwea 1910 r. 3 134 


Łódzkie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych 


SEZON 1910. 
W środę, dnia 22-go, niedzielę, dnia 26-go i w środę 29-go Czerwca odbędą się na torze wyścigowym Towarzystwa vw Ełudzie Pabianickiej 


Wielkie Wyścigi Konne 


0 Dap: w wysokości przeszło 12, rabli, przy udziale około 70 pierwszorzędnych koni. — DOGODNY DOJAZD! — WIELKIE NOWE TRYBUNY DLA PUBLICZNOŚCI 
i CZŁONKÓW, — POCZĄTEK BIEGÓW panktaalnie o godzinie 3-ej po poł. — CENY MIEJSC: Loże na trybunie: w dniu 22 Czerwca 10 rb, Loże na trybunie w dniach 26 
i 29 Czerwca 15 rb. I miejsce z prawem wejścia na trybunę: 22 Czerwca 2 rb. 26-go i 29-go 5 rb. II miejsce bez trybuny 1 rb., III miejsce bez trybany i totalizatora 30 k, 

Bilety sprzedają się od poniedziałku, dnia 20 Czerwca, w cukierni W=go A, Roszkowskiego i w kancelaryi Towarzystwa w lokalu Klubu Cyklistów, al. Przejazd M 5, 
od godz. 12-ej do 2-ej po poł. i od 6-ej do 8-ej wieczorem. — Łoże na wszystkie trzy dni wyścigowe w cenie 30 rb. W! się w cukierni W<go A. Roszków- 
skiego od środy, dnia 15 Czerwca. — BILETY WJAZDU POWOZEM LUB AGTOMOBILEM w cenie 1 rb. sprzedaje Cukiernia W-go A. Roszkowskiego, a w dni wyścigowe 
na Szosie Pabianickiej przy skręcie na drogę, prowadzącą do tora i winny być noszone przez woźniców i szoferów na widocznem miejsca. 


RW IZII W piątek, dnia 24-go i sobotę, dnia 25-go czerwca odbyć się mają 


WZLOTY SŁYNNYCH AWIATORÓW NA AEROPLANACH 


o ezem nastąpią oddzielne ogłoszenia, 


W dniu 26 czerwca odbędzie się na torze wyścigowym 


ÅO Eeli Na om lx unu>s NA ippica W 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutuch pod Łodzią, ul. Zgierska 65, 


załatwia naatępujące, ustawą przewidziane, operacye bankowe: 


a dyskontuje członkom Towarzystwa weksle handlowe; 
b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw paple- 
rów procentowych publicznych; 

3 uskutecznia kupno i sprzedaż papierów publicznych; 

inkasuje weksle, wylosowane papiery I kupony; ©) Wydaje 

„przeknzy na różne miejscowości Rosyl 1 zagraniey; 

f) przyjmuje wkłady pieniężne od członków Towarzystwa 1 od 
osób obcych i płaci od 4%, do 6/6 

g) neekuruja 5% rosyjskie pożyczki premlowe od amortyzacył. 


Biuro otwarte w dni powszednie od 10 rano do 3 pp.  1564r3 


I Dla letników |! 


MASLO 


znane ze swej trwałości i wybornego smaku, w różnych 
gatunkach, z dostawą na letniska — poleca Skład Masła 


Otylia Tauehert, Piotrkowska II7. z 


W mieście powiatowem, nad rzeką, przy kolei, jest 
do sprzedania lub zamiany na coś mniejszego 


dom murowany dwupiętrowy 


5 lat temu budowany — suchy i ciepły, z murowanemi ofi- 
cynami i takiemiż gospodarskiemi budynkami i ogródkiem, 
przynoszący dochodu rocznie 2000 rubli. Plac jest na tyle 


"WE 
a 
WE 
q 
ERA 


93954 


obszerny, że można pobudowść fabrykę. Bliższa wiadomość , | 
1974 3 | 


ul. Widzewska X 75 m. 10. 


Angielskie 
patemżtow. 


ochraniacze obcasów (gumki) 


s, MB © N° EIA CË nan €>** 


z gwiazdkami mosiężnemi 


1006 24 
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uznane powszechnie za msjiepsze, ko najtrwalsze! | 
: ep 4 J | znania), zamieszkała na Wiśnio- 


Z powodu pojawienia się na rynku handlowym ochra 
niaczy, naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę ma 
napis, BERMATINE", pomieszczony na każdym ochraniaczu. 

The Dermatine Comp. L-ted w Londynie. 
Przedstawiciel: P. RAJNER, Łódź, Wólczańska Na 21, telci. 1527. 


Redaktor ańpowiedzialny Së., Łąpińati. 
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! === 


zapisy do którego przyjmuje kancełarya Towarzystwa do piątku 24 czerwca o godzinie 12-ej w południe. 


Folwark 3 włókowy w tem 7/, 
włóki łąk nadrzecznych dwukoś- 
nych, ztemia przeważnie pszenna 
z budynkami, 3'/, mill od Łodzi, 
1 mila od Lutomierska, przy 
Kwiatkowicach, z wolnej ręki do 
sprzedania w całości lub na par- 
celacyą. Wiadomość w Łodzi, 
Zawadzka % 9, a stróża. 
1928—3—3 


Dobrze wprowadzony 


sklep galante jn 


z powodu choroby 
dania, Dzielna 5. 


MEBLE 
z kilku pokojów sprzedam za boz- 
cen: garnitur salonowy, 2 trema, 
kredens, 12 krzeseł, stół, szafy do 
ubrania, otomana, 2 łóżka z ma- 
teracam!, nmywalnia z marmurem, 
bieliśniarka, szafki nocne, toaliet- 
ka, mała szafeczka, biurko, eta- 
żerka, lustro wiszące, parawanik, 
obrazy olejne, gramofon prawie 
nowy z płytumi, kredens kuchen- 
ny. Nawrot 44 m. 3. 1830105 


NAUCZYCIELKĄ 


rosyanka z patentem | kilkoletnią 
praktyką poszukuje lekeyi rosyj- 
skiego, geografii, historyl — na 
pensyi lab w szkole prywatnej 
męskiej. Adres: Płock, Dobrzyń - 
ska J% 11 m 1. 1666 


diolni Sasara 


obznajmieni z budową maszyn 
szafłowych i szuflowych — mogą 
się zgłosić, Mikołajewska X 78. 

1968—3—3 


zaraz do sprze - 
1958-3 


| a a DĄ 
PRZECIW GONORREJ (rrypper) j 
najnowszy środek — salo ý 
„PICZYLIN“ 

4 dzinła prądko 1 radykainie i podługh 
opinii lekarzy jest racyonalnym środ-fi 
kiem. Przepis przy pudełku. Prawdri-f 
jj wy tylko w metal. pudełkach pol rb. $ 
i 1rb. 80 kop. 


i Jednakowo dobrze działa w 
wypadkach ostrych Hi chronicz-fi 
jnych iw krótkimczasie asawa f 


PIZJKTĘWAGZE 


do selfaktorów mogą się zgłosić 
do przędznini Heeblern, Dąbrowa 
Łódź. 1990—2—2 


Do 11 letniej dziewczynki, ucze- 
nicy 2-ej kiasy pensyi imienia 


| Orzeszkowej, zamieszkałej na Wiś- 


| lekcyl podczas wakacył. 


niowej Górze, potrzebna jest nan 
czyelelku (polka, boz różnicy wy- 


wel Górze lub w sąsłedztwie, w 
colu udzielenia jednozodzinnnych 
Łnska- 
wó refłektantki zechcą się zgła- 
szać do M. Morawskiej, Łódź, 
Zielona 5 2014—3—1 


W tłoczni „Rozwoju* 


Przejazd % 8. 


1938 


Kamienica frontowa 


jednopiętrowa i dwie oficyny murowane, z obszernym ogro- 
dem owocowym i szparagarnią do sprzedania we Włocławku. 
Cena 20,000 rb. Bliższa wiadomość w księgarni R. iL. 
Erdmann, Piotrkowska 157. 1964—3—3 


VI Łódzk. Tow. Pożyczk.-Oszczędn. 


Przejazd 14, 


zawiadamła swoich członków, że od dnia 1-go czerwca r.b. czynności 
biarowe załatwiane są: w poniedziałki, środy i piątki od godziny 
10-ej do 5-ej po poładnia, a we wtorki, czwertki i sobotę od godziny 
10-€] do Z-ej po południu i od 6-ej do 8-ej wieczorem. 
Loaf" przeniosion wodajć sd tegbiypa la teże pięt 
przeniesiony zostaje 1 na t-sze ro 
Przejazd 14, oficyna środkowa. AŻ Gi 1016-06 —5 


Ogród przy „arand Hotelu”. 


Dziś dnia 15 czerwca i codziennie Koncerty 
słynnej włościańskiej orkiestry 


pod dyrekcją 


J. Namysłowskiego. 


Początek o godzinie 8-zj wieczorem. 
1996—3 


Znane ze swej dobroci soki fabryki przetworów owo- 
cowych STEFANA FRICKA w Radomiu, jak: 


Malinowy 
Wiśniowy 
Cytrynowy i 
Pomarańczowy 


w sztofach i balonach nadesziy i polecą 


Franciszek Glugla 


Łódź, Południowa Ni 28. 
Telefonu M 817. 


2008-5 


Ogłoszenie. 


Naczelnik łódzkiego biura pocztowo-telegraficznego zawiadamia 
właścicieli solidnych interesów asenizacyjnych i wywózki nleczysto- 
ści, że jest do oddania z licytacyi oczyszczanie asenizacyjne i wy- 
wózka śmieci z całego gmachu pocztowo-telograficznego w Łodzi. 

Życzący podjąć się tej wywózki, zechcą zgłosić się w dniu 
8 (21) czerwca, o godz, 12 w południe, z piśómiennemi doklaracyami, 
opatrzonemi odpowłednim stemplem, do Naczelnika poczty. 

W dek]aracyi ma być wymieniona suma, za jaką deklarujący 
podejmuje się uskuteczniać żądaną wywózżkę, oraz 10%, od zadekla* 
rowanej sumy — jako kaucya. 

Po złożeniu dekiaracyi nastąpi przetarg ustny, który rozpo- 
cznie sią od największej z zadeklarowanych sum. Umowa będzie za- 
warta na trzy lata. r 

Sz czegóły, dotyczące wywózki, można wcześniej przejrzeć 
w kancelnrył pocztowa'. 2016-1 


0 sprzedania | Letnie mieszkania 


kredens, stół, szala, kanapa it.p. 
Benedykta 57, m. 2, Od godziny 


| do wynajęcia, 
12 do S-ej, 1996—5—1 | 


Wiadomość w adm, „Rozwoja*, 
1994—2—1 


Wydawca W. Cząjewsti. 


